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Kraków 5 marca.
Odbieramy następujące nader trafne 

i gruntowne uwagi o najnowszej erze 
centralizmu w Austrji i położeniu de­
legacji galicyjskiej:

Rozmaite wskazówki każą nam się wię­
cej jak domyślać, że ministerjum Przed- 
litawji, w duchu centralizacji zreorgani­
zowane, po krótkiem udawaniu wraca do 
programu w memorjale pięciu, czyli ówcze­
snej większości ministrów nakreślonego i 
zamierza go wprowadzić w czyn.

Główne punkta, niejako wytyczne na 
drodze polityki najnowszej ery centrali­
stycznej, mają być następujące:

Czechów nie udało się sprowadzić do 
Wiednia, by rozpocząć z nimi próbę ugo­
dową; a choć w tych okolicznościach, ja ­
kie są i z tymi ludźmi, którzy rządzą, nie 
byłyby d la , Czechów możliwe szansa „wy­
granej11 na austr. loterji (liczbowej), je ­
dnak winę całą „za niepowodzenie11 ka­
zano organom zależnym przypisać naro­
dowi czeskiemu; krnąbrność mniemaną 
Czechów użyto za punkt wyjścia do dal 
szćj akcji politycznej i postanowiono ra 
dykalną zaprowadzić zmianę w aparacie 
administracyjnym tego kraju.

Od namiestnictwa począwszy do naj­
niższych biur, wszystkie agendy polityczne 
mają być oddane Niemcom czeskim. Biu­
rokracja centralistyczna niemiecka, ma 
być jak za czasów absolutyzmu, głównym 
czynnikiem w życiu politycznem konstytu­
cyjnej Austrji. Prawo drukowe, ustawa „o 
wolności zgromadzeń" etc., których ela­
styczność zostawia urzędom czy to sądo­
wym, czy policyjnym, szerokie pole dzia­
łania w myśl otrzymywanych instrukcji 
z góry, mają być tak zastosowane do ży­
cia w Czechach, jakby kraj ten nie nale­
żał do monarchji konstytucyjnej. Jednem 
słowem, ma być uorganizowany na większą 
skalę system represji na całej linji i cią­
żyć wyłącznie na w i ę k s z o ś c i  słowiań­
skiego kraju.

Co do Galicji, na niej ma się sprawdzić 
pojednawczość, wyrozumiałość i wyższy, 
pogląd na rzeczy dzisiejszych mężów sta­
nu (?) Przedlitawji. Discite moniti hoc 
exemplo et recordamini. Poznajcie wszyscy, 
których to obchodzi, do ezego się docho­
dzi w Austrji potulnością i heroiczną re­
zygnacją. Oto Galicji ma być nadane pra­
wo przeprowadzenia choćby siłą tych po­
stanowień, które powzięte zostaną przez 
władze autonomiczne w kwestjach lo­
kalnych, co rutyniści nazywają: prawo­
dawstwo karno-policyjne.

Statut rady szkolnej, już poprzednio 
nadany, ma być uwolniony od opieki nie- 
żądanej i wprawdzie nieuprawnionej, ale 
którą władze centralne de facto nad tą 
krajową instytucją rozpościerały.

Namiestnik mógłby być w tej kombi­
nacji odpowiedzialnym reprezentacji kra­
jowej... bo nie byłoby właściwie za co 
odpowiadać... wszystkie bowiem ważniej­
sze sprawy polityczne zlewałyby się jak 
dotąd w Wiedniu i namiestnik krajowy 
odbierałby jak dotąd wszystkie rozkazy 
od ministra i za ich spełnienie t y l k o  
byłby odpowiedzialnym.

Tak zwana wiernokonstytucyjność nie 
może iść dalej w koncesjach i niezdolna 
wznieść się wyżej w swych pojęciach po­
litycznych! A co w tern najbardziej jest 
charakterystycznego a poniekąd zadziwia, 
to naiwna suppozycja Niemców i reichs- 
ratowych i rządzących, iż Polacy tak mało 
gą pretensjonalni, że byle co ś  Otrzymali, 
nie pójdą drogą obraną przez Czechów, 
tylko przyjmą z wdzięcznością, co im da­
dzą drudzy.

Powiadają Niemcy z pewnem zadowole­

niem, że kiedy delegacja gal. nie opu­
ściła drogi legalnej po ogłoszeniu tak 
ważnego, a dla sprawy rezolucyjnej nie­
przyjaznego dokumentu, jak memorjał 
większości i z zupełną znajomością rze­
czy i stosunków osobistych nie zachwiała 
się w swych postanowieniach (trzymania 
się legalności), chociaż ani nominacje no­
wych i zatwierdzenie dawnych ministrów, 
ani wyraźnie przychylne usposobienie 
rajchsratu dla ministrów nie mogły być 
uważane za premissę, któraby logicznie 
prowadziła do konkluzji: że nowe mini­
sterjum w z m o c n i o n e  i większość rady 
państwa teraźniejszego składu w y ż s z e j  
i n i ż s z e j  izby przystaną na taką auto- 
nomję dla Galicji, jaką otrzymała Kro- 
acja,— więc niema wątpliwości, że delega­
cja gal. pozostanie z nimi do końca dzie­
lić trudy prawodawstwa.

Zadowolnią się tem, co im przyznamy, 
— tak mówią, — i tern się kontentują.

Niemcy reichsratowi prócz tego mają 
nadzieję, a ministrowie silne przekonanie, 
że Polacy w odwet za koncesje, aczkol­
wiek skromne — i przez wdzięczność za 
delikatne traktowanie tej drażliwej spra­
wy, nietylko pozostaną w Wiedniu aż do 
zamknięcia rady państwa, jak to uczynili 
z. roku, ale zdaje im się nawet, że po­
zwolą większości niemieckiej rady pań­
stwa przeprowadzić na legalnej drodze 
ustawę „o bezpośrednich .wyborach,“ choć­
by sami wotowali contra. Obecność bo­
wiem delegatów krajuj pięciomiljonowego, 
który do tego nie jest niemieckim, ma 
dla Niemców wielką wartość moralną i 
jest takiej niemal doniosłości, jakby w 
milczeniu przyzwolili na zaprowadzenie 
wyborów bezpośrednich.

Analogję biorą Niemcy z faktu, „że Po­
lacy wmtowali przeciw konstytucji z d. 21 
grudnia 1867, jako całości,11 a mimo to, 
ta konstytucja jest obowiązującą i nikt 
się dziś nie pyta, kto w swoim czasie 
wotował pro, a kto contra; ale wszyscy 
wiedzą, że oni brali udział w dotyczących 
obradach.

Tak — spodziewają się Niemcy — ten 
przedmiot załatwionym zostanie i zamy­
ślają na serjo przeprowadzić tak zwaną 
reformę wyborczą.

Czem dla nich jest t a k a  reforma, jaką 
projektują, nie trudno wyrozumieć, skoro 
się wejdzie w rdzeń rzeczy.

Wybory, o których marzy t. z. liberalna 
partja niemiecka i ministrowie, którzy wy­
szli z tej partji, nie mają żadnej analogji 
z wyborami powszechnemi; nie mają też 
Niemcy na myśli rozszerzyć prawa wy­
bierania posłów i kandydatowania na re­
prezentanta kraju na szersze warstwy spo­
łeczeństwa, ani też pretensji do opierania 
się w tej „kwestji" na podstawie demo-j 
kratycznej etc. etc., tylko chodzi im (obok 
pozostawienia wszystkich usterek i nie­
sprawiedliwości w dotychczasowem prawie 
wyborczem) o przelanie wpływu i kiero­
wnictwa przy wyborach na biurokrację 
centralną, odebrawszy poprzednio zapo- 
mocą n o w e g o  p r a w a  sejmom krajo­
wym ich legalne atrybucje.

Wybory z grup, podział na korporacje 
etc. nierówność okręgów wyborczych, od­
osobnienie miast w jednym kraju z przy­
łączeniem ich do grup wiejskich w dru­
gim... wszystko to ma zostać, bo się oka­
zało dogodnem dla jednego szczepu nie­
mieckiego — tylko dla wzmocnienia wę­
złów centralizacji trzeba odebrać sejmom i 
oddać w ręce płatnych, zawisłych urzę­
dników, wobory do rady państwa.

Taki to ma być surrogat najlepszej dla 
Niemców ustawy wyborczej, o której zre­
sztą sami powiadają, że ohrachowana na 
ochronienie ich narodowości od przewagi 
żywiołów słowiańskich, a mianowicie Cze­

chów. Przeciwników takiej, tendencyjnie 
obmyślanej ustawy, jest niezawodnie wię­
cej jak zwolenników w Przedlitawji. Dla­
tego też rząd i większość parlamentarna 
reichsratu nie myślą się odwoływać do 
ludów i ich legalnych reprezentacji, tylko 
radziby sprawę tę załatwić w Wiedniu, 
nie troszcząc się o wotum sejmów kra­
jowych.

Na legalnej konstytucyjnej drodze dojść 
do zamierzonego celu niepodobna. Repre­
zentacje krajów nie-niemieckieh nie po­
pełniłyby samobójstwa, żadna z nich nie 
miałaby powodu zrzec się praw swego 
kraju, by się przysłużyć koterji obcej, żą­
dnej władzy i politycznego zwierzchni­
ctwa. Trzeba więc w takim składzie rze­
czy wziąć się do jurysterji i od niej jako 
antytezy jurydyki, zapożyczyć motywów do 
obrony złej sprawy. Stawiony ma być 
aksjomat, że prawodawstwo państwowe 
należy do rady państwa — kwestja więc 
wyborów tj. kwestja, jaki sposób wybie­
rania posłów do reprezentacji państwa 
jest najwłaściwszy i czy dotychczasowy 
interesom wielkim państwa odpowiada 
lub nie ? ■— należy z natury rzeczy do try­
bunału państwowej władzy ustawodawczej 
czyli rajchsratu. (Nie byłyby tu uwzglę­
dnione ani konstytucja grudniowa, ani or­
dynacje wyborcze sejmowe z r. 1861, ale 
i na toby kruczek się znalazł.)

Raz się zdecydowawszy iść pochyłą dro­
gą majoryzowania i mniejszości w parla­
mencie i nieobecnych, szubanoby tylko spo­
sobu, jakby to otrzymać % części głosów 
w obu izbach do przeprowadzenia zmiany 
„w ustawie zasadniczćj.11 Kwerenda odby­
wa się teraz u ministra spraw wewnętrz­
nych, przez jego popleczników. Być może, 
że się usiłowaniom tćj ruchliwój i świado­
mej bliskiego Lcelu partji niemieckićj po­
wiedzie, zrekrutować tylu posłów, ile po­
trzeba do formalnego przeprowadzenia usta­
wy „o wyborach bezpośrednich do rady 
państwa.11

W izbie panów, która jeszcze bardzićj 
centralistyczny wystosowała adres do tro­
nu, jak izba niższa, trudności byłyby je­
szcze mniejsze. Byle tćj korporacji nie tknię­
to, przystanie ona na wszystko, co zapro­
ponuje w tym względzie... k a ż d e  m i n i ­
s t e r j u m  byle  c e n t r a l i s t y c z n e .  Ży­
wioł niemiecki w tćj izbie jest w takićj 
dysproporcji do innych reprezentowany, że 
można go nazwać: 1) loco: instytucją nie­
miecką, a dopiero 2) loco: austrjacką

Gdyby po zawetowaniu w obu izbach 
przepisaną ilością głosów „ustawy wybor- 
czćj11 udało się ministrom uzyskać sankcję 
korony, wtedy wzmogłoby się wprawdzie 
niezadowolnienie w krajach nie niemiec­
kich, nie węgierskich Austrji, ale chwilowo 
(a chwile w życiu narodów znaczą zwykle 
dłuższy przebieg czasu) ustawa o wybo­
rach bezpośrednich mogłaby być zaraz prze­
prowadzoną. Sejmy krajowe obradowałyby 
w domu o domowych sprawach, a nie ma­
jąc łącznika z reprezentacją państwa, za­
jęłyby w ustroju politycznym monarchji ta­
kie mnićj więcej stanowisko, jakie zajmu­
ją conseils generaux we Francji, a w naj­
lepszym razie jak sejmy prowincjonalne w 
Prusiech.

Główną, jeźli nie jedyną przeszkodą dla 
Niemców w przeprowadzeniu tego proje­
ktu stanowiłoby postanowienie zbiorowe de­
legatów niemieckich, że na przypadek wnie­
sienia tego projektu do izby niższćj rajchs­
ratu, opuszczą radę państwa, jeźli ministe­
rjum nie da stanowczćj deklaracji, że się 
nie zgadza z tym projektem do prawa o 
bezpośr. wyborach. Ministerjum zwykle sa­
mo wnosi projekta do praw i terazby wnieść 
mogło przedłożenie rządowe co do proje­
ktowanej ustawy o wyborach bezpośrednich 
i wtedy ani chwili wahaćby się niewypa-

dało z opuszczeniem rady państwa . . .  ale 
może tćż dla, zamaskowania swój taktyki 
poruczyć jakiemu posłowi niemieckiemu tę 
sprawę do wniesienia jćj przed izbę.

Na ten tylko przypadek, zapytanie i do­
maganie się stanowczćj odpowiedzi od mi­
nistra spraw wewnętrznych łub całego mi­
nisterjum, byłyby logicznie usprawiedli­
wione.

Odpowiedź wymijającą uważaćby wypa­
dało, jako zidentyfikowanie się rządu te­
raźniejszego Przedlitawji z projektem wy- 
bbrółf bezpośrednich; bo tak jak rzeczy 
stoją i powszechnie są znane, nie ma wąt­
pliwości o zgodzie i odnośnćm porozumie­
niu się mi fr, drów niemieckich z posłami 
niemieckimi, którzy stanowią wi ęksżóść  
p a r l a m e n t a r n ą  i dla tego nie pozosta­
wałoby opozycji, jak opuścić radę państwa, 
krótko motywując ten krok, pogwałceniem 
praw krajowych i tendencją utrwalenia su­
premacji Niemców w radzie państwa ze 
szkodą krajów i narodowości nie niemiec­
kich. Jeżeliby jeszcze i ta sposobność do 
okazania, że s ię  po j mu j e  doniosłość 
kwestji poraienionćj, minęła, a opozycją! w 
wiedeńskim rajchsracie, brakiem 1 stanow­
czości, dala plastyczny dowód swój' niepo­
radności, wtedy i wybory bezpośrednie nie 
zaszkodzą; z takim skutkiem jak dotąd bę­
dą i potćm reprezentowane kraje koronne 
Austrji w radzie państwa. Kraj może so­
bie wtedy śmiało powiedzieć, że nie ma 
lub nie umiano znaleść ludzi, którzyby mu 
potrafili wywalczyć swobody autonomieźne 
i że wypadnie poddać się jak dawńićj sile 
surowćj, tak dziś większćj energji i wię­
kszej samowiedzy obcych.

Oby ten głos nie był głosem wołające­
go na puszczy!

Władomośei polityczne 
i korespondencje.

W ilao. [ Lo i ka  liczb .] O ile z wyka­
zów moskiewskich organów sądzić możemy, 
moskwiczenie w zagrabionych prowincjach 
Polski nie idzie tak, jak się tego spodzie­
wali Katkowowie.

Pr u witielstwienny) Wiestnik ogłosił ar­
tykuł o postępie moskwicyzmu w kraju, 
jak go nazywają, zachodnim przez usunię­
cie obywateli Polaków i sprzedaż polskich 
dóbr Moskalom. Od dnia 5 marca 1864 r. 
aż do 1 września 1869 r. pisze Prawitielst. 
Wiest. w guberniach Kowieńskićj, Wileńskićj, 
Grodzińskićj, Mińskićj i Witebskićj liczba 
właścicieli ziemskich Polaków zmniejszyła 
się o 5%, mianowicie z 16,637 ubyło 895 
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żywioł moskiewski przeważnićj już niż w 
innych się zakorzenił.

W gub. Wileńskićj liczba właścicieli Po­
laków zmniejszyła się o 191, w Kowień­
skićj o 127, w Grodzieńskićj o 94. W osta- 
tnićj gubernji — pisze Praw. Wiest. stosu­
nek nie-polskich właścicieli dc Polaków 
był najopłakańszy. I tak w 1864 r. na 1,171 
Polaków, było nie-Polaków zaledwie 3Q.

Liczby te wykazują, jak mało jeszcze 
osłabiono żywioł Polskj tych gubernji.

1 izy sposobności tćj nie możemy pomi­
nąć jeszcze okoliczności i to bardzo ważnśj: 
po lsze, że wielu z wymienionych tam wła­
ścicieli, jako nie-Rossjan, są nimi tylko na 
papierze, bo zarządzają dotąd swymi ma­
jątkami przez osoby podstawione; po 2re 
także wiadomo i to, że wielu właścicieli 
nie-polskich i tu cytowanych nie są Ros- 
sjanami, bo zaliczają siebie do narodowości 
niemieckićj; po 3cie, że i ten 15% jaki 
wykaz podaje, stosuje się jedynie do gub. 
Witebskićj. Zaledwie 10% właścicieli ma­

jących więcćj jak 200 diesiatyn nie należy 
do polskićj narodowości.

Co do ilości posiadanćj ziemi, to w rę­
kach Polaków krajów zabranych dziś zo­
staje 7,326,939 diesiatyn, w nie polskich 
zaś licząc w to Niemców i włościan zapi­
sują Moskale 3,109,599 diesiatyn.

A że włościanie posiadają 938,528 die­
siatyn, zatem po odciągnięciu tćj liczby 
na Moskali i Niemców przypada 2,171,071.

Rezultaty zatem propagandy Katkowa 
nie są zbyt dla nas straszne, a im dalćj 
tćm mnićj się obawiać należy, bo już pe­
wno nositiel idiei nie wygrzebie więcćj bun­
towników, którymby ziemię można było za 
miatież wydzierać i dawać muzykom, lub 
zasłużonym w Polsce sztatskim i wojennym 
czynom.

W iedeń. [ P r o j e k t  e d y k t u  wyzna­
niowego. ]  Dokończenie.

Rządowa władza wykonawcza powołaną 
jest w obec zachodzących nadużyć i niepo­
rządków, lub jeżeli interes powszechny te­
go wymaga, w kościele lub gminie religij- 
nćj, w zgromadzeniu przełożonych', sług 
lub przynależnych do tćjże, zarządzić co 
potrzeba, aby jedność i porządek przywró­
cić, prawa przynależnych zabezpieczyć, lub 
wolność ich ukonstytuowania się w grani­
cach ustaw państwa zapewnić. Nadzwyczaj­
ne zgromadzenie przełożonych i sług, z 
przywaniem lub bez przyzwania przyna­
leżnych, tj. takich, którzy nie są obowią­
zani do regularnćj służby bożćj, jakotćż 
publiczne obchody, mają być na trzy dni 
przed ich odprawieniem władzy rządowćj 
oznajmione.

Mogą one ze względu na interes po­
wszechny przez nią być wzbronione. Tajne 
zebrania o ile nie dotyczą jedynie wspól- 
nćj, domowćj praktyki religijnćj, są zaka­
zane. Organa paóstwowćj władzy wyko- 
nawczćj są upoważnione zakazać przeło­
żonemu lub słudze kościoła i gminy reli­
gijnćj, czasowo lub stale wykonania funk­
cji—-ich dochody zawiesić, jeżeli kościel­
nych funkcji nadużyje do zaczepek prze­
ciw władzy państwa, ustawie państwa, lub 
władzom państwa posłuszeństwa odmówi, 
lub innych do tego pośrednio lub bezpo­
średnio skłoni, lub dopuści się czynności 
niebezpiecznćj dla państwa.

Wyznanie religijne nie może być prze­
szkodą w nabywaniu nieruchomości, w o- 
siedleniu się na miejscu, w prowadzeniu 
gałęzi przemysłowćj lub wykonywaniu in­
nego prawa obywatelskiego i politycznego. 
Kościołom i gminom religijnym nie przy- 
służają pod względem majątku właściwego 
ich przełożonym lub sługom żadne inne
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wmema utrzymania majątków kościołów, 
domów bożycb, probostw i korporacji du­
chownych, wykonywane będzie według u 
staw państwa.

Tworzenie1, zmiana lub znoszenie urzę­
dów pieczy nad duszami niższego lub wyż­
szego stopnia, oznaczenie ich okręgów lub 
paraji, jako tćż dotyczące przydzielenie 
lub rozdzielenie może być przeprowadzo- 
nćm tylko za zezwoleniem rządu. Aż do 
zupełnego uregulowania metryk winni dusz 
pasterze i inni w tym celu przez państwo 
ustanowieni urzędnicy prowadzić księgi 
urodzenia, małżeństw i śmierci według 
istniejących przepisów państwowych.

Państwo wykonywa nadzór nad wszyst- 
kiemi duchownemi i teologicznemi zakła­
dami naukowemi.

Wydział teologiczny na uniwersytetach 
urządzonym być może tylko według rozpo­
rządzeń państwa. Wszystkie przez państwo 
płatne posady nauczycielskie i inne w du­
chownych zakładach obsadza rząd i tylko

Album fotograficzne.
Szef sztabu.

Bohater nasz, bo jużcić szef sztabu 
musi być bohaterem, z mlekiem matki 
wyssał dwie właściwości, jednę: rycerskość, 
pociąg do strategji; drugą: właściwość tę, 
od której się znany mówca starożytności 
odzwyczaił, podkładając kamyczek pod 
j§zyk-

Stryj szefa był znakomitym wojskowym 
i pisywał wiele o strategji, nie dziw więc, 
że kuzynek rozczytując się w pismach 
stryja, nabrał ochoty do prowadzenia bo­
jów na papierze.

Różnica pomiędzy stryjem a kuzynkiem 
była ta, że stryj zaczął 0d szabli a skoń­
czył na piórze; kuzynek zaś zachęcony 
świetnością szyków wojennych zaczął pi­
sać o sztuce wojowania— czy zaś skoń­
czy na szabli, któż o tem wiedzieć może? 
niezbadane są wyroki Opatrzności.

Dość, że szef za młodu już uczuł po- 
piąg do wojaczki, do kul, rakiet, prochu 
i wszystkich morderczych narzędzi wojny, 
a nie mogąc wojować w rzeczywistości, 
starał się ducha swego wszelkiemi innemi 
okazać objawami.

Wcześnie więc w jego piśmie a raczej 
w jego stylu przebijał się ten nieprze­
zwyciężony pociąg do wojennych okro­
pności, gdy opisywał np. działania posła 
francuzkiego na dworze austrjackim, dziaŁ 
łania najspokojniejsze, używał do tego 
takich barw, takich wojennych kolorów,

że ktoś, co czytał jego artykuł, sądził, iż 
między Austrją a Francją wybuchła woj­
na — co trzy słowa bowiem w artykule 
spotkać się było można jakby z wystrza­
łami moździerzy z wykrzyknikami bim! 
bum! — pif! paf!

Talent pisarski okraszony bengalskim 
ogniem wykrzykników, wprowadził szefa 
sztabu do redakcji najspokojniejszego or­
ganu. Zrazu żywy wojskowy charakter z 
najeżoną czupryną i krokiem, jak gdyby 
szedł do szturmu, raził nerwy spokojnej, 
gładkiej jak powierzchnia jeziora redakcji 
najspokojniejszego z najspokojniejszych 
organów dziennikarskich; drażliwość ta 
posunęła się z obu stron do najwyższego 
stopnia, skoro redakcja, a mianowicie jćj 
dyktator spostrzegł, że w nowym przyby­
szu jest cokolwiek despotycznych zasad, 
że to jest umysł, który dąży do dykta­
tury, który chce objąć dowództwo, a przy­
najmniej dyrygować z drugiego placu — 
zostać szefem sztabu.

Naprężenie więc róść zaczęło w nie­
skończoność, namiętności wrzały z jednej 
strony w malutkiem chudem ciele nasze­
go bohatera z czupryną, z drugiej zaś 
strony rozprzestrzeniały się coraz bar­
dziej w przestronem ciele zasiedziałego 
w redakcji rywala.

Były chwile, gdzie najspokojniejszemu 
ze spokojnych organów groziła jakaś kry­
zys z ej przyczyny, gdzie czarna chmura 
pe na gromow, bomb, granatów, rakiet i 
kartaczow wisiała nad lokalami redak­
cji... Lecz jak Napoleonowi bardzo często 
przychodzą w porę zewnętrzne burze, pod­
czas gdy państwo wewnętrzną jest zagro­
żone rewolucją, tak i redakcji powyższe-

przez rząd za zdolnych uznani będą nomi­
nowani. Sądownictwo istniejące co do spraw 
sumienia i wyznania, sakramentów i du­
chownych powinności \ rozciąga się tak do 
sług kościelnych, jak do innych do gminy 
przynależnych, ale tylko do aktów czysto 
religijnych.^

Władza dyscyplinarna kościelna nad 
osobami duchownemi nie może ograniczać 
osobistej wolności, co ustawami państwa 
jest zakazanem, ani też wymierzać kar 
cielesnych i chłost.

Żadnego obywatela państwa nie można 
zmusić, aby się poddał karze kościelnej.

Nikogo zmusić nie można do wstrzy- 
maniajsię od pracy w dniach świątecznych 
jego kościoła lub stowarzyszenia religij­
nego. Każdemu wolno w tych dniach prze­
mysł swój prowadzić _ i interesa swe za­
łatwiać. Jednak w dnie świąteczne jakie­
gokolwiek kościoła lub stowarzyszenia za­
niechać należy podczas głównego nabo­
żeństwa w bliskości domu Bożego wszy­
stko to, coby mogło za sobą pociągnąć 
zakłócenie lub naruszenie uroczystości.

Przeciw nadużyciom władzy karnej ze 
strony przełożonych kościelnych wzglę­
dnie sług kościoła, przysłużą tym ostatnim 
prawo wniesienia skargi do władzy poli­
tycznej i żądania .pomocy. Również każ­
demu przynależnemu do jakiegoś kościo­
ła  lub stowarzyszenia religijnego, jak i 
sługom kościoła przysłużą prawo w ra­
zie, gdyby się czuli pokrzywdzonymi w 
skutek rozporządzeń przełożonych lub sług 
kościoła, zawezwać obrony praw, która 
im też natychmiast daną być powinna.

Piecza nad cmentarzami i pogrzebami, 
wykonywaną być ma według ustaw i roz­
porządzeń państwa. Kościołom i stowa­
rzyszeniom religijnym pozostawia się tyl­
ko czynność kościelna przy pogrzebach. 
Dostarczenie potrzeb do konduktu po­
grzebowego i do pochowania zmarłego, 
należy do współwyznawców.

Przepisy końcom. Ustawa niniejsza o- 
bowiązuje od dnia ogłoszenia. Wszystkie

czywały zasadzie i w jakiejkołwiekby były 
Wydane formie, i o ile tutaj wyraźnie znie- 
sionemi zostały, nie mogą dalej być za­
stosowane. Szczegółowo zaś znosi się ni- 
niejszem patent z 5go listopada 1855 r., 
na mocy którego ogłoszonym został kon­
kordat z 18go sierpnia 1855 r. jako usta­
wa obowiązująca.

P rag a . [Odpowiedź R i e g e r a i  Slad- 
k ows k i ego . ]  Bohemia podaje dosłowną 
treść odpowiedzi Riegera i Sladkowskiego 
wystósowanćj do namiestnika Czech jene­
rała Kollera, który im przesłał zaproszenie 
ministra Giskry. Odpowiedź ta brzmi:

„Wasza Ekscelencjo! Jakkolwiek gorąco 
pragniemy, aby zachodzące dziś co do pra­
wnopolitycznego stanowiska Czech, co do 
naszych stosunków konstytucyjnych i na­
rodowych spory załagodzone zostały; jak­
kolwiek do załagodzenia tych sporów chę­
tnie każdego czasu ile w siłach naszych 
leży, przyczynić się uważamy za nasz obo­
wiązek; to jednak przysłanego nam imie­
niem j. eks. p. ministra Giskry zaprosze­
nia, za które uprzejmie dziękujemy, przyjąć 
nie możemy. Nie możemy bowiem z istnie­
jących stosunków nabrać przekonania, aby 
proponowana konferencja z jednym z na­
c z e l n i ków r z ą d u  p r z e d l i t a ws k i e go ,  
o ile ona na serjo miałaby doprowadzić 
do rezultatu politycznego i nie być tylko 
pogadanką w celu zbadania naszego sta­
nowiska, które przecież w deklaracji jasno 
jest nakreślone, dla kraju i narodu naszego 
mogła wydać zbawienne owoce.

Szczególną zawsze miałoby dla nas war­

go organu w sam czas przyszła burza za 
kordonem, powstanie z r. 1863 i na chwi­
lę zwróciła wewnętrzne namiętności na 
plac boju.

Skoro jednak walka wrzała, skoro Lan­
giewicz szykował powstańców, któż inny 
mógł chwilowo objąć w redakcji berło, 
czy raczej pióro i ołówek szefa sztabu — 
jeżeli nie nasz bohater. Wszak on czytał 
rękopisy swego stryja, wszak on był wy­
dawcą takowych, wszak on nareszcie znał 
się na nauce o szańcach i bateriach jak 
marszałek francuzki.

Czupryna więc naszego bohatera jeszcze 
bardziej się najeżyła, oczy promieniały 
ogniem zwycięztwa, szef sztabu czuł się 
w swoim żywiole, zasiadł za zielonym sto­
łem w redakcji, a bitwy i wojny, krocie 
tysięcy żołnierzy i ścieśnione wojska fa­
langi snuły mu się jak młodemu Aleksan­
drowi, gdy marzył, w jaki sposób uświe­
tnić nazwisko swoich Macedonów.

Były to chwile najznakomitsze — pro­
mienne w życiu szefa sztabu, rozkazy szły 
z za zielonego stolika na plac boju ku 
Goszczy, jak gdyby do Lombardji z za 
stolika, wiedeńskiego kriegsratu. Natomiast 
młodzi, świeżo kreowani oficerowie z buj­
ną wyobraźnią i niezawiedzionemi jeszcze 
nigdy nadziejami, co chwila przybiegali 
z różnych punktów, aby zdawać raporta 
szefowi sztabu, aby mu opowiadać, ile ty­
sięcy tutaj, ile tysięcy tam stoi przeciw 
Moskalom. Szef sztabu siedział tylko i du­
mał nad mapą, w pudełeczku około nie­
go szpilki z czerwonemi główkami — a 
te szpilki decydowały nieraz o ruchach 
wojsk narodowych.

Rubryka „z pola walki11 w spokojnym

organie zdana została na łaskę lub nieła­
skę szefa sztabu. Szef zawierał tam przy­
mierza, staczał boje, gromił nieprzyjaciół, 
lecz nigdy kampanji nie przegrywał. Ar­
tykuły sz efa pełne świetnych nadziei i u- 
stępów pisanych z naciskiem, drukowa­
nych rozstawionemi czcionkami rozchodzi­
ły się po całej Europie i miały duchem 

j swym i swą stanowczością skłonić zacho­
dnie mocarstwa do interwencji na rzecz 
Polski.

Niestety! rozstawione czcionki nie po­
mogły, powstanie upadło, a całe odiosum 
w kołach najbliższych redakcji spadło na 
szefa sztabu; dawny rywal w redakcji, 
który febry dostawał na widok rozstawio­
nych czcionek, zaczął tryumfować — kry­
zys, która miała nastąpić jeszcze przed 
powstaniem, nadeszła obecnie w groźniej­
szej formie, szef sztabu ujrzał się naraz 
bez wojska i bez sztabu.

Sława jednak znakomitego strategika 
pozostała, a nawet rosła jeszcze tem bar­
dziej, gdy szef sztabu w odstawie, zaczął 
krytykować ruchy i obroty wszelkich wojsk, 
które się gdziekolwiek biły na kontynen­
cie. A więc w pomoc pragnącej bojów 
imaginacji przyszedł Meksyk i Diippel — 
przyszedł wreszcie Kóniggratz. Wtedy to 
mogłeś jak dwa a dwa jest cztery, spot­
kać codziennie szefa na krakowskim ryn- 

i Az ŻJ.Ŵ  gestykulacją opowiadał: 
»gdyby Austrjacy poszli byli na prawo i 
zaszli potem na lewo.... zwycięztwo z pe­
wnością byłoby przy nich;11 „gdyby mieli 
zdolnego jenerała... ale to ludzie bez gło­
wy i t. d.“

Szef sztabu pisał i pisał krytyczne po­
glądy na ruchy wojenne wojska austrjac-

kiego; ale niestety poglądy te zostały bez 
praktycznych rezultatów. Zecerzy tylko 
skrobali się po głowach, ile razy przy­
chodziły artykuły szefa, gdy na każdym 
jego rękopisie tyle map, tyle mazanin, 
tyle interpunkcji, że trudno z tem wszy- 
stkiem dojść do ładu i składu. Żywość 
szefa nie pozwala mu pisać tak jak in­
nym śmiertelnikom — zanim on jedno 
zdanie napisze, drugie już w szyku bojo­
wym maszeruje naprzód, jedno z drugiem 
się bije, jedno drugie chce zmazać, moż­
na sobie więc wyobrazić, że po takiej ba- 
talji pomiędzy zdaniami i słowami papier 
wychodzi zamazany z kretesem...

Pokój po powstaniu i myśl niektórych 
wyborców, że kto wie, może sejm będzie 
potrzebował strategika! zaprowadziły sze­
fa sztabu do sejmu. Tutaj powstała dla 
szefa nowa walka, nowe do niej powody. 
W sejmie trzeba mówić i to mówić gład­
ko, chcąc zostać znów nie kimś mniej­
szym jak szefem sztabu, a tutaj szefowi, 
jak na złość, wszystko szło staccato. Leży 
to zresztą w jego naturze: gdy idzie na 
wysokich korkach, to krok taki przery­
wany, figurka tak podskakująca, jak gdy­
by w ciągłej był irytacji; gdy mówi, tyle 
slow chciałoby naraz wyjść na świat wąz- 
kun jego ust otworem, że a-a-a-ni rusz... 
Przytem wszystkiem szef ma siln^ wołg i 
jak się czem zajmie, jak się do czegoś 
weźmie, to z całej duszy. Możecie sobie 
więc wystawić, ile to mozołu miał szef, 
aby w sejmie zacząć mówić.

Zrazu szło wszystko staccato. Wkrótce 
jednak przez ćwiczenie doszedł szanowny 
szef do tego, ''żSśfiw^le dobrze mówił, a 
nawet często w przejęciu się jakąś myślą,

daleko łatwiej mu słowa płyną, aniżeli 
niejednemu, co od dawna za mówcę u- 
chodził. Dlatego czołem uderzyć musimy 
przed wytrwałością.

Natura wojskowa i lubiąca porządek, 
wiedziała zaraz, gdzie w sejmie znaleźć 
dla siebie miejsce; szef ma słabość do 
wojskowości, skoro więc tylko swoją lu­
netą spenetrował szyki sejmowe, natych­
miast poznał, że szyki tak zwanych ma- 
meluków są najbardziej ścieśnione, że tam 
najwięcej wojskowej karności, a nadto, że 
tam właśnie wakuje posada szefa sztabu. 
Jenerałem był „Spiskowy,11 ale zresztą 
zdolnych sztabowców nie było; nasz szef 
przypomniał sobie przeto dawne dobre 
czasy, kiedy na zielonym stoliku bawił 
się czerwonemi szpilkami, przystał do ma- 
meluków i rzeczywiście został ich szefem 
sztabu. W armji mameluckiej ma on nie­
zaprzeczone zasługi — bił się wprawdzie 
niewiele, ale pisał dużo. Wiedeńskie ko­
respondencje pogodziły go znów z najspo­
kojniejszym ze spokojnych organów, prze­
żyło się świetne czasy w Wiedniu przy boku 
jenerała, było się wtajemniczonym w naj­
skrytsze jego myśli... z upadkiem jednak 
jenerała, upadł i szef sztabu. Prawdziwy 
jednak wojskowy nigdy nie kapituluje, 
tylko czeka sposobniejszej chwili, a pod­
czas zawieszenia broni spędza czas jak 
może, choćby na aranżowaniu balów na 
teatr poznański.

„Wytrwać nie kapitulować11 i „jak bić 
to bić“ ■—• oto hasło wojenne szefa sztabu.
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tość porozumienie się z p. ministrem spraw 
wewnętrznych, jako z jednym z wpływo­
wych przywódzców s t r o n n i c t w a  n i e ­
m i e c k i e g o .  Obecnie jednak rozchodzi się 
o porozumienie z d z i s i e j s z y m r z ą d e m,  
który powstał z większości parlamentarnej 
zbudowanćj na gruncie ustaw grudniowych 
za pomocą wcale s z c z e g ó l n y c h ,  by się 
łagodnie wyrazić, środków.

Na zaszczytne zaproszenie nie możemy 
jak tylko w sposób uprzejmy odpowiedzieć. 
Ważność jednak sprawy nie pozwala nam 
nie wypowiedzieć przekonania naszego, że 
ministerstwo, które dopiero co w swoim 
memorjale objawiło zdania i zamiary na­
pełniające smutkiem wszystkich Słowian 
w Austrji i do żywego ich dotykające; mi­
nisterstwo, które dzisiaj jeszcze obstaje 
uporczywie przy konstytucji uchwalonćj bez 
udziału reprezentantów narodu czeskiego; 
ministerstwo, które dopiero co oświadczyło, 
że przepaść między tą  konstytucją a dekla 
racją jest bezdenna, że ministerstwo to w 
żaden sposób dzisiaj nie może jużbyćprze- 
jętćm życzeniem wypełnienia tćj przepaści.

Ufamy, że to przy dzisiejszych zajściach 
coraz trudniejsze dzieło dokonanśm być 
może tylko przez bezstronnych i z góry 
zaufanie budzących mężów stanu przy do- 
brćj woli, poświęceniu i cierpliwości, na­
reszcie nie bez życzliwćj interwencji ko 
rony, w którćj naród czeski pokłada swoją 
nadzieję.

Ale już przy przygotowawczych pracach 
będzie to mądrze i politycznie, aby wezwać 
do pomocy wszystkie ważniejsze polityczne 
czynniki krajów koronnych czeskich.

Z tego stanowiska w żaden sposób me 
moglibyśmy się na to zgodzić, aby nie­
zbędne roztrząsania stosunków prawnopo­
litycznych korony czeskiój, odbywały się 
w nieobecności uznanych mężów zaufania 
większości słowiaóskiój wielkiego i ważne 
go kraju koronnego Morawji.

Dziękując waszćj ekscelencji za przesłane 
nam zaproszenie, prosimy o przedłożenie 
objawionego niniejszśm naszego zdania jego 
ekscelencji p. ministrowi spraw wewnętrz 
nych i łączymy wyraz szacunku etc.“

Francja.

,aki jeszcze we Francji łączy państwo z ko­
ściołem. Na innćj już drodze dano do zro­
zumienia kurji, o ile nowy rząd francuzki 
może być klerykalnym. Ollivier jako mini­
ster wyznań przedstawił właśnie cesarzowi 
msra Ginouilhac, arcybiskupa grenoblskie- 
go za następcę msra Baralda arcybiskupa 
'yońskiego. Właśnie także Daru i Segris 
zrobili ustępstwo w sprawie Renana. Sta­
nowcza decyzja na radzie państwa ma za- 
iaść wkrótce, s ł y c h a ć  p r a w i e  n a  
j e w n o ,  ż e  R e n a n  m a  b y ć  p r z y ­
w r ó c o n y m  n a  p o s a d ę  p r o f e s o ­
r a  języka hebrajskiego w Collćge de France.

Tłuste woły odbywają promenadę po P a­
ryżu a lud tłumnie gromadzi się koło nich. 
Tego roku pozwalają sobie one aluzji. Wio­
zły np. ogromny okręt z napisem „kanał 
suezki,“ za którym postępował wóz z Tur­
kami. Prócz wołów, karnawał uliczny nic 
nie przedstawia interesującego. Bal u księ- 
żnćj Matyldy nie był wcale balem masko­
wym. Była to zwykła recepcja z orkiestrą 
i kolacją. Cesarzowa nie tańczyła. Wyglą­
dała trochę cierpiąco, lecz była jak zawsze 
nadzwyczaj uprzejmą i bawiła do w pół 
do drugićj, rozmawiając z literatem Yille- 
mot współpracownikiem Temps. 7* nowych 
ministrów nikogo nie było; cesarz rozma­
wiał dość długo z p. Forcadem. Był także 
ks. Napoleon ale nie w bardzo dobrym hu­
morze. Arcyksiąże Albrecht bawił się wy­
bornie w towarzystwie dam. Cesarzewicz 
w gronie swych rówienników nie opuścił 
ani jednego tańca. Grzeczność jego i ga- 
lanterja względem dam, w obec dziecinnych 
sukien, w jakich jeszcze chodzi i dziecin- 
nćj fizjognomji, jaką jeszcze posiada, wy­
glądały dość osobliwie a nawet trochę śmie 
sznie. Księżna Matylda odznaczała się zwy 
kłą sobie uprzejmością i łagodnością.

Od 1 maja odejmuje cesarz subwencję 
dziennikowi Peuple Francais. Pan Cassagnac 
także traci swoją subwencję. Pietri ma być 
usuniętym z posady prefekta policji, ponie 
waż bałamucił rząd swemi doniesieniami 
o ostatnich wypadkach, choć pokazało się, 
że nie było ani śladu spisku.

Znany mówca i literat Matborel, więzio 
ny od początku wypadków w Santś zosta 
wypuszczony na wolność. Za to znowu Pasca

prezydenta miasta dra S z l a c h t o w s k i e -  
go na  p r z e w o d n i c z ą c e g o .  Dotych­
czasowy sekretarz G. C z e r n i c k i  odczy­
tuje protokół posiedzeń towarzystwa w ma­
ju i czerwcu r. z. odbytych.

P. L e c h  ze Lwowa zapytuje zarządu, 
dla czego jego wnioski dotyczące zmiany 
statutu podane na piśmie w przepisanym 
czasie, nie są na porządku dziennym za­
mieszczone?

P y t a n i e  t o  p o z o s t a j e  z e  s t r o ­
n y  z a r z ą d u  b e z  o d p o w i e d z i ! ! !  
a wiceprezydent dr. Szlachtowski odpiera, 
że musi się trzymać porządku dziennego

objętoścido 150 a r k u s z y ,  zaś uczestni­
kom 50, na coby potrzeba około 20,000 
złr., gdy tymczasem kosztuje nakład dzieł 
obecnie rozdanych tylko 6000 złr. w. a., 
objętości 52V2 arkusza.

Wprawdzie zarząd tłómaczy sobie to w 
ten sposób, że wyrażenia do  150 a r k u ­
szy nie trzeba brać dosłownie, oznaczać 
ono ma jedynie maximum arkuszy. T ł o -  
m a c z e n i e  t o  j e s t  m y l n e ,  b o  k a ż d y  
z c z ł o n k ó w  w t e j  n a d z i e i  p r z y s t ę ­
puj e ,  że o t r z y m a  m n i e j  w i ę c e j  150 
a r k u s z y  r o c z n i e .

Za okres więc 14miesięczny powinno

ciche, beznamiętne, sielankowe, którego prote­
ktorką bynajmniśj by się nie ogłosiła pogańska 
Afrodite. Co więcój, uczucie to i para kochan­
ków niśm przejęta ginie i  blednie w pośród akceB- 
sorjów je  otaczających. Obrazy natury, opisy pól 
i lasów, na których tle romans się rozwija, stają
na pierwszym planie i pochłaniają sobą rzecz 
główną. Ta nieproporcjonalność jest bardzo w
oczy uderzającą; to co powinno być tłem, zajmuje
pierwsze miejsce, a osoby działające w głąb się 
cofają. Robi to wrażenie tych pejzażów, gdzie 
na rozległym widoku artysta mimochodem umie 
ścił parę drobniutkich figur. Pejzaż ten wyko­
nany został przez autora starannie i w wielu

dnym miejscu jest zawalony kupami gruzów cały 
trotoar, przez co przechodnie narażeni są na cho­
dzenie środkiem ulicy pełnśj błota.

O kropny w ypad ek . — Towarzystwo pruskie 
prowadzące kolśj żelazną do Szlązka, przy sta­
wianiu nowych budynków plantuje wzgórki do 
nich przytykające. W dniu 28 lutego przedsię­
biorcy nakazali robotnikom podbierać ziemię jedne­
go z pagórków, gdy ci jednak podkopali się o kil­
ka sążni pod spód, ziemia zawaliła się i zasypała 
pracujących. Natychmiast wydobyto okropnie zgnie­
cione zwłoki trzech ludzi, oraz sześciu innych 
mocno poranionych, następnego dnia 9 czy 10 
ciał innych. Wszystkiemu winną była nieoglę- 
dność przedsiębiorców i lekceważenie życia nie-W im ieniu  zarządu tow arzystw a, odczy- było  tow arzystw o w ydać 233 arku szy  dru- miejscach przyznać mu należy wiele powabu i rnWnilrAw

tuje p . G ustaw  C zernicki spraw ozdanie z k u , cob y  k oszto w a ło  o k o ło  23,000 z ł r .  poetycznośc., ma jednakowoż i  t ę  w a d ę ,  ż e  s i ę  z a  szczęśliwych robotn ków.
czynności, z którego wyjmujem y w ażniejsze T ym czasem  w  tym że o k resie  w p ły n ę ło  od  często powtarza i przy braku rysów odmiennych D w a  sam obojstw a,popełn.h  na sobie wosta-
s z c z e e ó łr  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  i u c z  e s  t n i -  sprawia pewną monotonność i Unuzeme. Takie po- tmch dniach lutego dwaj młodzi ludzie w Galicji

Spraw ozdawca ośw iadcza z góry, że  za- k ó w  t y l k o  2425 z łr . 82 kr . ,  gdyż dar łączenie natury i miłości znajdujemy w wielu po- U przyczyn od siebie r^ ch- J J Tar“0P ^ ^  
rząd tow arzystw a W sk u tek  spóźnionego p. P o tock iego  i  w k ład k i przez  z a ło ż y c ie li  ematach, me mówiąc juz o maych np. w Słowa- strzelił się uczeń 7 klasy J. Falbejczak. Był on 
zatw ierdzenia zm ien ionego statutu  tow a- dostarczone, b y ły  w yjątkow em i. ckiego „W Szwajcarji " Ale tam jakże inaczśj sierotą po Wł®snja^u ’ u  ̂ lek°j-ł ‘
rzy stw a , nieobecności prezesa i w icepre- K om isja kon tro lu jąca  przed staw iając  to  rzecz pojęta 1 przedstawiona 1 Tam malatura po- walczył z niedostatkiem, aby ukonczyćSgimnazjum
zesa a g łów n ie  dla braku Środków m ate- sm utne p o ło żen ie  tow arzystw a , n ie  pro- etyczna wypełnia tylko swoje przeznaczenie, które i pójść na teologję. Otrzymawszy rugą klasę 
rjalnych w skutek  n ieuiszczania w kładek ponuje u d zie len ia  absolu torjum  zarząd o- mniej więcśj w takim stoi stosunku do treści, w zreligji, zrozpaczył o swój przyszłości i odebrał 
nie b y ł w stan ie w iele  dokonać od czasu wi, b o  t o  m o ż e  n a s t ą p i ć  j  e d y n i e  jakim jest strój i przydatkowe ozdoby do osoby sobie życie.-D rugi wypadek zdarzył się we Lwo- 
OStatniegO ogó ln ego  zgrom adzenia t. j. od n a  z w y c z a j  n e m  p o s i e d z e n i u  -  n ie  niemi odzianej. To też „W Szwajcarji" Słowa- wie i choć nie tak tragiczny, memniśj jednako- 
początku grudnia r z w chodzi ona w t o ,  po czyjej stron ie  w i-|ck iego  bohaterowie me giną w cieniu lasów, nielw oż iest smutnym dowodem stanu moralności

Paryi 28 lutego.
□  [ F e r j e — s k ł a d k a  n a  Ro c h e f o r  

t a  — n o t a  hr.  D a r u  do Rz y mu  — t ł u  
a t e  wo ł y  — b a l  u k s i ę ż n ś j  M a t y l d y  
— P i e t r i  u s u n i ę t y — z a b u r z e n i a  p 
g i m n a z j a c h  i w s z k o ł a c h  ż e ń s k i c h  
k l a s z t o r n y c h  — p o l i c j a  r z y m s k a  
Pałac burboński osamotniony—reprezentan 
ci kraju pospieszyli do domu, pracowici 
tylko zatrudniają się przez jędnę lub dwie 
godziny w biurach. Deputowani, którzy po­
zostali w Paryżu odprawiają uczty poje­
dnawcze.

W pierwszym okręgu wyborczym usiłują 
zbierać składkę na Rocheforta. ^Subskryp- 
cja ma nastąpić po 5 centimów, ponieważ 
nieborak ten pozbawionym jest djet depu­
towanego i jak sam pisze, znajduje się w 
niemożności zapracowania na kawałek Chle­
ba. Czyżby więc Latarnia i Marsejlanka tak 
mało przyniosły, albo też rozrywki tak wie­
le kosztowały? lub czy też wszystko to jest 
nowym środkiem zaburzenia?

Presse donosi, że nuncjusz papiezki udał 
się do pałacu Tuileryjskiego, gdzie przeszło 
godzinę z cesarzem rozmawiał. Wieczór 
przedtćm miał konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych.

Hr. Daru, jak wiadomo odmówił hr. Beu- 
stowi udziału w spólnym dyplomatycznym 
kroku co do Rzymu. Nota jednak austrjac- 
ko-węgierskiego kanclerza, wystósowana do 
br. Trauttmansdorfa w Rzymie i przesłana 
poufnie do Paryża, spowodowała rząd fran­
cuzki do interwenjowania w podobny spo­
sób, chociaż na własną rękę, w sprawach 
soborowych u papieża. Nota ta nie zajmu­
je się naturalnie kwestją nieomylności, gdyż 
rząd fraucuzki nie porusza nigdy spraw su­
mienia. Ogranicza się ona na kwestje pra­
ktyczne i to o tyle, o ile takowe [stoją 
w związku ze stósunkiem kościoła do pań- 
Btwa zakreślonym w konkordacie r. 1801. 
Punktem wyjścia interwencji pana Daru jest 
ów szemat, który przeczące zdania sylla- 
busa z 1864 r., przemienia w formy twier­
dzące, potępiając n. p. w ten sposób mał­
żeństwa cywilne, ogłaszając kler jedynie 
prawowitym sterownikiem oświaty. Hr. Da­
ru zwraca tedy uwagę Watykanu na t§ o- 
koliczność, że przez przyjęcie twierdzeń 
syllabusa może się rozerwać ten związek,

gimnazjum
uczniowie w skutek wydalenia pięciu, któ- 
rzy należeli do subskrypcji na korzyść Noira. 
Dwie klasy zabarykadowały się w pokojach 
i potłukły meble (na 5,000 franków szko­
dy) i krzyczały: Vive Rochefort! Vive la 
republique i śpiewały Marsejlankę. Obie te 
klasy zostały rozwiązane, przez co jedynie 
przywrócono spokój. W klasztorze zakon­
nic w Neuilly pod Paryżem zbuntowały się 
także młode dziewczątka. 60 ich sprzysię­
gło się, nie poddawać się karom aresztu
0 suchym Chlebie. Gdy więc jedna z nich 
właśnie w tych dniach skazaną była do 
aresztu, sprzysiężone wystąpiły solidarnie
1 w tak stanowczym tonie oświadczyły, że 
na to nie pozwolą, że zakonnice ustąpiły 
i powstrzymały kary.

Biskup orleański msr. Dupanloup tak ma­
ło ufa rzymskićj poczcie, że listów do Fran­
cji nie oddaje w Rzymie, ale za pośredni­
ctwem pewnćj zaufanćj osoby, wysyła je do 
Florencji, zkąd odchodzą do Francji.

r z «
6 3 8 ; ------------------------------ „
witą wkładkę uiściło 100, częściowo 21 ,|że  należy v , . . . . ,
wstepne zapłaciło tylko 80; u c z e s t n i -  poftżeniu zapobiedz. kiemi psychicznemi objawami ich charakterów, stosunkach,
ków  311 z których także nie wszyscy P o  przemówieniach Trzecieskiego, Chrza- Tam są ludzie żyjący i miłość pulsująca w ich Woda na Wiśle przybywa, lody jeszcze me
cała uiścili wkładkę newskiego iKieszkowskiego nad tym przed- sercu i duszy... Co się dzieje w duszach bohate- puściły, miejscami woda płynie po lodzie. Wy-

Wpłyneło do kasy towarzystwa ogółem miotem, udziela przewodniczący głos W in- rów poematu w mowie będącego, o tćm nie wiele sokość wody o godz. 12 w południe 4% stóp. 
8208 złr. 11 c. W sumie tej mieszczą się c e n t e m u  P o l o w i ,  który po krótkim się dowiadujemy; wiemy przez jakie szli pola, Miłostki księcia Wales. — Przed sądem 
d a r o w i z n y :  kwota 1 9 9 9  złr. 55 c., zło- wstępie, że „literaturze naszej zawdzię-1 w jakiśj okolicy lasu usiedli, ale co czuli i myśleli, I separacyjnym w Londynie toczy się obecnie nader 
żona przez Adama hr. Potockiego; dalej czarny, że czasy nieszczęśliwe przeszliśmy tego sobie wyobrazić nie możemy. Forma zaleca I interesująca sprawa baroneta Karola Mordaunt, 
1000 złr. od pięciu założycieli, 500 złr. jako tako“, stawia wniosek: się w ogóle w tym utworze poprawnością i wdzię- który zażądał rozwodu z swoją zoną z powodu,
od rady m. Krakowa; wpływy od człon- „aby każdy członek zobowiązał się zje- kiem, szczególniśj dla tych, co lubią sielankowe liż mu się sama przyznała do miłosnych stosunków 
ków rzeczywistych i uczestników wynoszą dnać towarzystwu przynajmniej 2ch człon- obrazy. Niektóre jednak obrazy i przenośnie po-1 z księciem Wales następcą tronu. Proces ten za- 
jedynie kwotę 2425 złr. 82 c. ków." I etyczne są fałszywe, znajdą się także i językowe j czął się 17 lutego. Natłok ciekawych niezmierny,

Wydatki przez 14 miesięcy wynosiły Dr. O e t t i n g e  r  uważa to nie za wnio- usterki. Jeżeli autor powiada: I po największśj części z wyższych klas społeczeń-
sumę 8032 złr. 77 c. Z końcem więc lu- sek ale życzenie. Żąda więc, ażeby zgro- „I ręce twoje czują że omdlałe, stwa; dzienniki po pennie i pół penny odbijają po
tego pozostało w kasie 175 złr. 34 o., najm adzenie w tym względzie nie powzięło! Choć czasem ścisną silniśj i gwałtownićj i kilka tysięcy większą liczbę nakładów •— całe
której ciąży dług 1000 złr. I u ch w a ły , tylko wyraziło życzenie. I Jak błysk gaszonej, lecz gorącej głowni," miasto pożera i rozrywa z ogromną ciekawością

W zakresie wydawnictwa wydrukowano Popierają wniosek Tr z e e i e s k i ,  Szcze-  rozumiemy wprawdzie, jak sobie to autor wyo-1 sprawozdania sądowe. Najważniejszem jednak jest
a) w serji dzieł dla oświeceńszej publi- p a ń s k i  A l f r e d ,  który sądzi, że na ta- brażał, ale według tego jak się wyraził, musie-1 złożone zeznanie obżałowanego, z którego wyjmu- 

czności: 1) „Obrazy zżycia i natury" W. kiem dobrowolnem zobowiązaniu ciąży ho- libyśmy sądzić, że „głownia" także ściska raz I jemy ważniejsze daty.
Pola, 2) „O* zasadach w układaniu dzieł norow a egzekucja; p o c z e m  w n io s k o d a w c a  mocniśj drugi raz słabićj. Zdaje nam się także, I Baronet Maodaunt zaślubił swą małżonkę 1866 
elementarnych" przez St. Zarańskiego; twierdząc, że jeżeli nie mamy użyć w szy- iż ani są stósownemi takie np. wyrażenia jak: jr. w Perth, znając ją czas dłuższy przed ślubem.

b) w serji dzieł dla ludu wydano: stkich możliwych środków w celu wzrostu „Pijąc strumienie żywój siana woni“ (str. 18), JPożycie małżeńskie było bardzo dobre i szczęśli
* r,. • 1 towarzystwa, lepiej zapewne będzie, jeżeli albo: „I jakiś daj ąc sobą dreszcz proroczy* (str.

towarzystwo uzna, że istnienie jego w tych 22), albo:
w arunkach n iep od ob n e, a przeto  s ię  roz- „Spokojne drzewa kąpią się w powietrzu 
w iąże. | Fali, co w górze jaśniejsza już bledsza,

Zgromadzenie przyjmuje wniosek. gdzie przed „jaśniejsza" gramatyka każe także
Ostatnim przedmiotem porządku dzień-1 „już" położyć.

Grousset zaczął odsiadywać 6miesięczną 
karę w St. Pelagie za przestępstwo prasowe. 11) „O szkole ludowej"^ przez A. Skoczka, 

W gimnazjum w Nevers, wzburzyli się 2) „Krótką naukę o swiecie i ziemi" p.

Sprawy miejskie i powiatowe.
K raków  4 marca. [ W a l n e  n a d z w y ­

c z a j n e  z g r o m a d z e n i e  t o w a r z y ­
s t w a  p r z y j a c i ó ł  o ś w i a t y  w K r a ­
k o w i e ] .

W dniu dzisiejszym odbyło się pierwsze 
posiedzenie towarzystwa po zatwierdzeniu 
statutu przy nadzwyczaj licznym udziale 
członków. Między obecnymi znajdowało się 
dwóch włościan. Galerja przepełniona.

Wiceprezes tow. Franciszek T r z e  c i  e- 
s k i zagaja zgromadzenie przemową, w któ­
rćj wskazując na ważność szerzenia oświa­
ty w ogóle a w szczególności oświaty w lu­
dzie, na obowiązek, który na publiczności 
w tym względzie ciąży, wyraża nadzieję, iż 
prace stowarzyszenia przyniosą interesom 
narodowym wielkie korzyści.

Następnie odczytuje sekretarz list hr. A- 
dama Potockiego, w którym tenże oświad 
cza, że „zbieg okoliczności, wzgląd na zdro 
wie i przewidziana konieczność dłuższćj 
nieobecności w ciągu bieżącego roku," zmu­
szają go do zrezygnowania z miejsca prze­
wodniczącego w zarządzie towarzystwa.

Zgromadzenie zaprasza następnie wice-

Wł. Anczyca;
c) w serji1 wydawnictwa książek szkol­

nych wyszedł 1) „Elementarz pierwszy I 
śladem dziejowego rozwoju nauki czyta-1
ma i pisania" p. St. Zarańskiego, 2) Wy- nego jest wybór członków zarządu, 
kład elementarza p. St. Zarańskiego. S z c z e p a ń s k i  Alfred żąda wyjaśnie-

Oprócz powyższych dzieł zamówiło to- nia, „co to znaczy, że tylko V3 część za- 
warzystwo następujące: 1) „Zawsze oni“,|rząd u  ma być wybraną?" 
obrazy historyczne z ostatniego stulecia,! T r z e e i e s k i  odpowiada, że według§. 21 
od rewolucji kościuszkowskiej aż do usy-1 statutu występuje co rok 1/3 część człon 
pania mogiły Kościuszki, p. Bodzantowi-1 ków zarządu, a zdanie jego popiera Ki es z

Kronika potoczna i rozmaitości.
Postęp . — W poniedziałek 7 marca o godz. 8 

wieczór, p. Mraaek będzie miał wykład: „O wpły-
i byt ma-wie gier hazardownych na moralność
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cza; 2) „Zarysy historji cywilizacji w Pol- k o w s k i  tą uwagą, że pierwćj przed ustą- terjainy. 
sce“ przez J. I. Kraszewskiego; 3) „Al- pieniem powinien zarząd otrzymać absolu-1 Pal*‘ 1832

we — i p. M. nie miał powodu wzbraniania wstę­
pu do swego domu znajomościom żony, zawartym 
w domu jej rodzicielskim. Bywali przeto u nich: 
Lord Cole — Sir Fred. Johnstone, kapitan Par­
ker, kapitan Targubar, książę Wales i inni.
„Nic nie miałem przeciw tym wizytym, powiada 
p. M., tylko co do księcia W. prosiłem żony, aby 
go nie przyjmowała, znałem bowiem lekkomyśl­
ność jego i charakter niezbyt zaszczytny.*

W roku 1868 odbył p. M. podróż do Norwegji, 
w której nie towarzyszyła mu małżonka. Po po­
wrocie zaś dowiedział się od mój, że się spodzie­
wa zostać matką. Wkrótce potem pani M. poje­
chała do Londynu n i by to  do Bławnego lekarza 
chorób niewieścich dra Pristleya—późniój dopieroPałac biskupów krakowskich od r.

bum najznakomitszych poetów", zebrane I torjum lub odmówienie tegoż. Trzeeieski I niezamieszkały, od pamiętnego pożaru r. 18501 dowiedziałem się, że to było rendez-vous z John- 
przez W. Pola; 4) „Logika" dla szkół dodaje, że za takiem rozumieniem rzeczy I prawie ruiną stojący, ma być, jak się dowiaduje-1 stonem. Wtedy jednak nie miałem jeszcze źa- 
wyższych, p. dra J. Kremera i 5) „Dzieje I obstawał w zarządzie głównie p. L C hrza-|my> wkrótce zrestaurovrany. Zabranie przez rząd I dnego podejrzenia. W Wal t on powiła córkę; 
Polski po'rozbiorowe" przez J. Szujskiego. I nowski, że on więc zapewne tego zapatry- rossyjski włości do biskupstwa krakowskiego na-1 dziścię to było słabowite i na jedno oko nie widziało.

W dalszym ciągu sprawozdania wspo- wania bronić zechce — czemu tenże jednak leżących, tak uszczupliło jego fundusze, że o wła-1 Lekarze oświadczyli, że to słabości dziedziczne. „Ja 
mina sprawozdawca O przyjacielskim sto-j przeczy. jsnych siłach odnowienie a właściwie odbudowa-1jednak, zeznaje p. M., nigdy nie byłem słabym,
sunku towarzystwa z towarzystwem peda-
gogicznem, oraz o wyrażonej gotowości 
przez sejmik gospodarczy w Toruniu wspie- 
rania towarzystwa przyjaciół oświaty i o 
zawiązywaniu filij tow. na prowincji.
SsNastępnie przedstawia dr. R a p o p o r t
imieniem komisji kontrolującej sprawozda-1 czasowy był jedynie prowizorycznym, 
nie rachunkowe z okresu 14miesięcznego. I był wybieranym

snych siłach odnowienie a właściwie 
D r. K a ń s k i ,  dr. Jakubow ski, dr. W a r-1nie stało si9 niepodobnśm. Nie pierwszy to raz u-1 Ujrzawszy dopiero na trzeci dzień nowonaro- 

szauer w ykazują dow odnie, że obecnie |j[eg* gmach ten ruinie od czasu jak go Zbigniew I dzoną, dowiedziałem się od żony, że to nie jest 
cały zarząd ma być na now o obrany, §. 2 1 1 Oleśnicki w r. I421 wybudował. Już Jan K o n ar- I m oje dziecię. A  później przyznała ml się moja 
stosow ać się m oże dopiero po ukODStytUO- Ialti i Jakób Zadzik, biskupi krakowscy, przera-1 małżonka, że ojcem tego dziecięcia jest Lord Co- 
waniu się na podstawie s ta tu tu , CO teraz |biali go; Piotr Gębicki zaś we dwa wieki po w y-Ile, że miewała także stosunki miłosne z Johnsto- 
w łaśnie ma m ieć m iejsce. Zarząd dotych-1 stawieniu pałac z gruntu przebudował. Za pierw-1 nem i z księciem — poczóm naturalnie ja  prze-

nie I szych rządów austrjackich w Krakowie gmach ten I stałem z nią żyć. I  innych różnych dowiedziałem 
przeznaczono na szpital wojskowy, co pociągnęło [ się rzeczy, w obec których pożycie nasze mał-

W pływy wynoszą:
w roku 1868 . 814 złr. 47 kr.

„ 1869 . 6905 „ 13 „
„ 1870 . 488 „ 51 „

razem 
zaś wydatki:

8208 11

C h r z a n o w s k i  proponuje w celu uni- za sobą wielkie jego zniszczenie. Do stanu świe-1 żeńskie stało się niemożebnćm, chociaż p. M. pro- 
knienia w ątp liw ości, ażeby w s z y s c y  (?) tnee°> w jakim się przed pożarem znajdował, siła mię o przyjęcie jśj do siebie." 
członkow ie zarządu podali s ię  do dym isji, przyprowadził go biskup Jan Paweł Woronicz, u- Sprawa ta wywołuje w Londynie coraz większe 
w skutek czego ośw iadcza ki lku członków  I czyniwszy pałac zbiorem wspomnień i pamiątek I oburzenie przeciw następcy tronu, śpiewają o nim 
zarządu swoją rezygnacją, a dr. M a j e r narodowych, a ściany ogromnych sal Michał Sta-1 po ulicach paszkwile, wygwizdano go w teatrze, 
oświadcza, że w obec groźby m ożliw ego | chowicz pędzlem swym przyozdobił. Straszna po-1 Naturalnie, że książę musiał stawać przed zwy-

d ru k  n a n ie r io D r a w a d z ie ł  2461 złr. 37 k. nieudzielenia absolutorjum — członkowie ż°ga ‘8 lipca 1850 pamiątki te zniszczyła, a ja- czajnym sądem, jak każdy inny. Co to się dzieje
 ̂ *  A *• _ ___„ - I __ _ , i „ r > n J n n i n ó  n i n  n A n r i n n !  I k o  W S n O m n ifin if i  f l ft.W nP0O  i PfTfl e t a m i  n n v n o f a l 'v  I w  A n r r l i i  I

honorarja autorom . . . 1 7 1 8
adm in istracja ........................ 2016
zwrot ozęściowy pożyczki 

p. Trzecieskiemu . . 1246
p o r t o r j a ................................290
procenta od poż. Trzeć. . 96
wydatki wstępne . . . 1 6 9
stemple i zwrot za książki 

szkolne p. Tyt. Trzeć. 33

10  I zarządu urzędować nie powinni. ko wspomnienie dawnego jego stanu, pozostały w Angljil
3 2  ” D yskusja nad tym  przedm iotem  trw a  nam tylko rysunki zdjęte już po ogniu przez B.

” dalćj, zgrom adzenie uchw ala w reszcie w y - | z ' Stęczyńskiego, wydane w kilkunastu litogra- 
bór w szystkich członków  zarządu, w skutek  I fjach przez malarza lwowskiego Marcina Jabłoń-1 
czego zaw iesza przewodniczący celem  bliż- skiego.
szego porozum ienia się  na kwadrans po-1 jak się dowiadujemy, utworzyło siętow arzy-l 
siedzenie. Istwo w Krakowie, które podjęło się swoim ko-

50
95
77
17

23
razem . 8032 „ 77 

a zatem nadwyżka . 175 „ 34 
Nadwyżka 175 złr. 34 kr. jest tylko 

iluzoryczną, albowiem towarzystwo winno

Kronika warszawska.
Sanna — „Prado" — karnawał, zbytki — odczyty — 
piśmiennictwo: prace w rękopismach i pod prasą— 
„Bibljoteka warszawska," „Ekonomista," „Prze­
gląd sądowy," — teatr: „Żyd" E.Łabowskiego 

Rapacki — nowe obrazy — fotografa.
W arszaw a 24 lutego.

(Dokończenie.)
Żyd , dramat E. Lubowskiego, premjo- 

wany na konkursie we Lwowie, nie zyskał 
tu  powodzenia. Jest zręczność w układzie 
scenicznym, ale zresztą wiele wad. Cały 
utwór tchnie nienaturalnością, brak mu 
prawdy życiowej; charaktery postaci dra­
matu nieprawdopodobne i nieraz sprzecz­
ne same z sobą. Że jednak powierzono 
role dobrym artystom (Królikowski, Baka- 
łowicz i inni), dramat dosyć obudzał za­
jęcia, ale krytyka przyjęła go chłodno.

Przybycie Rapackiego dodało życia sce­
nie tutejszej i zapełniło szczerbę spra 
wioną jej przez usunięcie się Rychtera. 
Rapacki rozpoczął swe występy komedją 
Bałuckiego Radcy pana radcy; przed 
kilku zaś dniami grał rolę zubożałego 
barona w przedstawionej po raz pierwszy 
komedyjce francuzkiej Partja pikiety, do­
syć dowcipnej i dobrze odegranej.

Opera włoska jest —  rzec można — 
nędzną w roku bieżącym. Prócz dwóch 
sióstr Marchisio, nie grzeszących wcale 
wdziękami, reszta składu opery nie prze­
kracza granicy mierności i dlatego nawet 
wystawianiem najznakomitszych dzieł nie 
może obudzić w publice żadnego goręt­
szego zajęcia . , ,  ,  .

Do wiadomości teatralnych dodajemy 
jeszcze, że w lecie roku bieżącego ma się 
odbyć znaczna restauracja wielkiej sceny; 
aby jednak finanse teatru na tem nie u- 
sierpiały, postanowiono wybudować na

ten czas obszerny teatr letni z drzewa 
w Ogrodzie Saskim. Myślto w każdym ra ­
zie szczęśliwa, gdyż teatr ten odwiedzie 
może publikę od śpiewających ogródków, 
tak rozpowszechnionych od lat kilku a 
przynoszących niewątpliwą szkodę oby­
czajom i dobremu gustowi.

Przebiegłszy sale wystawy towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych, niewiele w nich 
znaleźliśmy nowości. Między tem jednak, 
co przybyło, przedewszystkiem wybitnieje 
obraz Cy n k a  Ostatnie widzenie się Jadwigi 
z Wilhelmem.

Z prac p. Cynka, któreśmy dotąd wi­
dzieli, ostatnią stawiamy najwyżej; postęp 
i zdolność artysty bardzo tu widoczne. 
Postać jednak Wilhema przewyższa o 
wiele pomysłem i wykonaniem Jadwigę, 
której szczególniej poza niezupełnie jest 
szczęśliwą. Akcesorja obrazu niezbyt wy­
raźnie tchną duchem epoki, do której się 
obraz odnosi; radzilibyśmy p. Cynkowi 
zapatrywać się w tym względzie na Ma 
tejkę, w którego obrazach otoczenia są 
owocem rozległych i troskliwych studjów.

Zpod pędzla sędziwego S u c h o d o l ­
s k i e g o  (ojca) wychodzą wciąż nowe u- 
twory; snać podeszły wiek nawet nie zdo­
ła ł w tym artyście zgasić zapału do nie­
ustannej pracy. Nowy obrazek jego przed­
stawiający epizod z roku 1812 Konwój 
kirgizki rannych , celuje szczególniej do­
brze uchwyconemi i scharakteryzowanemi 
końmi.

K o s t r z e w s k i  zawsze jest wyborny, 
gdy chodzi o przedstawienie śmiesznej 
jakiej strony ludzkiej; to też i świeżo 
wymalowany obrazek Dwa polowania prze­
mawia do nas całą siłą humorystycznego 
talentu swego twórcy. Obdłużony szlach* 
ciura wybrał się na polowanie; lecz tu  
przydybany został przez polującego nań 
rudobrodego wierzyciela. Oto myśl prze-

Sprawy sądowe.
L w ów  2 marca.

L. S p r a w a  k a r n a  p. J a n a  D o ­
b r z a ń s k i e g o  o naruszenie honoru w 

Po odbytćm glosowaniu okazał się na-1 sztem wyrestaurować pałac z gruntu, za co ma I myśl §. 488 kod. karn., przeciw H e n r y -  
stępujący wynik. Prezez: Fr. Trzeeieski — | przez kilkanaście lat trzymać go w dzierżawie, a | k o w i  R e w a k i e w i c z o w i ,  J a n o w i  
yiceprczez dr. A. Baraniecki; członkowie [następnie bez zwrotu kosztów oddać funduszowi j L a m o w i  i E d w .  W i n i a r z o w i .  
zarządu: Szujski Józef, Matejko Fr. Józef-[religijnemu. Myśl tę uważamy za bardzo stóso-J (Ciąg dalszy.)
czyk Antoni, Dietl Józef, Wyrobek Wacł., wną, lepiśj bowiem, że gmach pozostanie przez J Do tego faktu jako świadek powołany 
Majer Józef, Rapoport Am. Estrejcher Kor lat kilkanaście w prywatnym ręku, aniżeli, żeby H i p o l i t  S t u p n i c k i ,  prowadził w roku 

iluzoryczną, aiuuwmui luwuizy&twu | Skobel Fryd., Dzieduszycki M., Janota E., |się miał w gruzy rozsypać. O ile nam wiadomo, 1862 administrację i ekspedycję Gazety,
p. rzecies lemu jeszcze zr . ,  Gumpłowicz L., Pol Winc., Chrzanowski restauracja ma się odbyć pod kierunkiem zdolne- o politykę się nie troszczył i przeto nic
to suma mieści się w  wy azanyc .° c ° ’ Leon, Szczepański Alf., Stroka H., ksiądz | go budowniczego. Apartamenta biskupie mają być nie wie o ówczesnej polityce Gazety, tem 

ac , co więcej, owarzys wo o o wiąz I Chm ielewski, dr. Jakubowski, dr. Warszauer urządzone z przepychem tak, ażeby jeźli kiedy mniej o zmianie polityki; z Czarneckim 
jes cz on om swoim udzielać zie a | j on ) Siemieński Wład., Filasiewicz Hil., | biskup krakowski zamieszkać zechce w pałacu, w zawierał ugodę, lecz co do kierunku Ga-

Anczyc Wład., Pawlikowski Miecz., Bełci-1 każdśj chwili znalazł odpowiedne swej godności j zety nie było żadnej umowy. Świadka nie 
kowski Adam. |mieszkanie. Budowa na zewnątrz wcale nieulegnie | zaprzysięgnięto.

Zastępcy: Nowicki M., Markiewicz Wł., | zmianie, odnowienie zaś wnętrza ma nastąpić tak-1 Po południu tegoż dnia przesłuchano do 
Kremer Józef, prof. Studzieński M., dr. [że bez zmiany z uwzględnieniem o ile być może [tego samego faktu świadka Karola Gr o -  
Oetinger, Samelson Szymon, dr. Szlachtow-1tśj pamiątki narodowej. Na pomieszkanie bisku- m a n a  redaktora Dziennika Lwowskiego; 

Dawno już nie widzieliśmy na naszej [ski, dr. Rydzowski, dr. Kański, Muczkow-Jpa wraz z salonami, galerję obrazów, bibljotekę potwierdza w głównej części zeznanie Do- 
wystawie równie pięknego krajobrazu, jak ski Stef., Koziebrodzki Wład., dr. Rehman, i kaplicę, oddanym będzie jak dawniśj cały front brzańskiego i zresztą nic stanowczego nie 
ten którym ją obdarzył pędzel R u ś  k ie- prof. Stalberger, dr. Piotrowski Gust. ligo piętra od ulicy Franciszkańskiśj, parter od przytacza. .
w i c z a  Przedstawia on Widok zimowy | Obliczanie głosów trwało do godziny 2 1 tejże streny przeznaczonym będzie na kancelarjcl Po wysłuchaniu świadka przystąpiono do 
znad Pilicy — ale co w nim za efekt, co po północy, a dokonali go dr. Markiewicz, biskupie i konsystorjalne i dla służby. Towarzy- faktu 4. (że Gazeta w r. 1865 i 1869 zmie- 
za perspektywa jakie cudowne złudzenie! Leon Chrzanowski, dr. Fr. Matejko. stwo ma także swoim kosztem wybudować w dzie- niała nagle politykę) i stojącego w zwią-

Dwa portrety Ho r w i e  a tak  uchwycę- -----------  dzincu oficynę, w której reszta służby, stajnie, zku z tym faktu zmiany kaucji w r. 1869.
niem podobieństwa przedstawionych osób, Myślenice, l  marca. — [„Wo 1 no ć Tomku!wozownie i składy będą pomieszczone. Front od | Pan D o b r z a ń s k i  wykazuje, że poli-

wodnia obrazka, wykonana przytem z całą 
prawdą w przedstawionych typowych po 
stadach

j a k i  wyrazem życiowości należą do rzędu | w s w o i m dom ku"]. -  W miasteczku naszem | plantacji, który poprzednio nie należał do apar- tyka zmieniać się musi według okoliczno-
wybornych utworów tego rodzaju. istnieją szczególnego rodzaju stosunki. W s t y c z n i u  k e n tó w  biskupich, ma być przeznaczony na mie- ści, a szczególnie u nas w Galicji 1 wy-

Pan B e n e d y k t o w i c ' z  nadesłał z Mo- j zrezygnowali urzędnicy kasy miejskiśj z swych| szkanie prywatne. Ponieważ tutaj są pokoje ró- jwodzi obszernie szczegółowo, że każdo- 
nacbjum dwa szkice, w których dał wy- posad, lecz odmówili oddania kluczy kasowych| wnie wysokie i okna wielkie, a na południowy razowa zmiana polityki Gazety znajduje
raźne świadectwo swego postępu w sztuce, swoim następcom. Tak tedy kasa miejska znaj- zachód położone, przeto przy braku miejsca w usprawiedliwienie ~  ‘ łn ,™ 1'n "

duje się w magistracie pod dozorem burmistrza, | Krakowie, możnaby tę część gmachu lub przynaj- [krajowych. _
a klucze od niej w rękach nieurzędujących urzę- mniej jaki jego oddział przeznaczyć na zakład | Gołuchowskiego popierał w r. 1868, bo
dników dawniejszych. Od dwóch miesięcy nikt naukowy, co byłoby tem łatwiejszćm, że istnieje upatrywał W nim jedynego namiestnika,
nie płaci do basy ani z niśj nie odbiera, bo ma- osobna brama, a dziedziniec ogromny, mógłby być który zdolenby był uwolnić nas od nie-
jący kasę nie ma kluczy, a mający klucze n i e  podzielonym. Cały gmach ma otrzymać oświetle- mieckich biurokratów; gdy zaś Gołuchow-
mają kasy. Ciekawiśmy kto kogo przetrzyma!! nie gazowe i być odrestaurowanym z wielkim na- ski został posłem , występowała Gazeta 

Urzędnicy miejscy i nauczyciele nie otrzymują [kładem i przepychem. [niejednokrotnie przeciw jego czynności,
pensji, a dzierżawcy dochodów miejskich niej — Przy pociągach mięszanych nr. 33 i 34 k u r-|n p . co do projektu rady szkolnej- J go 
płacą przypadających rat!!! sujących między Wiedniem a Boguminem i  Kra- Gołuchowski prosił 0 rehabilitację or'"-

Od czego jednak istnieją w tśm mieście wydział kowem, będą zaprowadzone od d. 1 kwietnia br- kowskiego, odmówił mu stanowczo
powiatowy i władza polityczna? Czy może i te wagony czwartej klasy po 12 centów od osoby W sprawie rezolucji w ystępow ała  Oazeta 
władze walczą o to  kto kogo przetrzyma. [i mili. [przeciw projektowi Goł., by . a

Z w raca liśm y k ilk ak ro tn ie  uwagę rad po- uchwalić. Gdy G o łu c h o w s k i  ziozyi namie- 
„ . . iwiatowych i władz politycznych, żeby zawczasu stnictwo, parła  Gazeta d° złożenia man-

W l a a o m o s c i  z  l i t B r f l t l i r y  i  SZXUKl-1 pOWiadomić włościan, które monety i odkąd wy- datu, CO też nastąpił0;,.
(,,.m) Józef T rzyw dar. Z p o g a ń s k i  eh [chodzą z obiegu. Tymczasem wczoraj jako w dzień Co do kwestji ruskiej, p. Kostecki jest 

ś wi a t ó w.  P i e ś ń  mi ł ośc i .  Lwów 1870. Do|targowy, wielu włościan z różnemi wiktuałami n a [ redaktorem Gazety (  nigayby jako Rusin

W związku z dziełami malarstwa wypa­
da także powiedzieć słów kilka o stanie 
wyrobów fotograficznych u nas. Fotografja 
wprowadzona tu  była przed laty po raz 
pierwszy przez Karola Bajera, którego też 
zakład długi czas pierwszorzędne zajmo­
wał miejsce pośród rozmnożonej rychło 
rzeszy fotografów. Powoli jednak zeszedł 
on na drugi plan, a jego miejsce zajął 
Mieczkowski, który rozwinął cały zasób 
najnowszych środków, i tak artystyczno- 
ścią jak  i świetnością technicznego wyko­
nania prac swoich stanął rzeczywiście u 
szczytu swego zadania. Przed kilku laty 
wystąpił do współzawodnictwa z nim za­
kład Klocha i Dutkiewicza, który nawet 
zbiegiem okoliczności zdołał otrzymać nad 
Mieczkowskim palmę zwycięstwa na wy­
stawie paryzkiej. Mimo to jednak o wyż­
szości robót tego ostatniego nikt nie wątpi 
i do dziśdnia przyznają mu pierwszeństwo.

Od niejakiego czasu fotografje Fajansa 
zaczynają także swą doskonałością zwra 
cać na siebie uwagę ogólną.

JjW U W  IO iU . JL»U I LaiguYYJ J ” — w—  . . . m u m n u i  u a  i c u a n v i u i v m  V r W h v  Ć ł  1 * ^  1 1
ostatniego wiersza tego utworu byliśmy ciekawi, | targ przybywająch, wracano od rogatek do domu [n im  n ie  p ozosta ł, g  J  Y azeta kied y kol- 
zkąd mu się dostała jego nazwa. Zagadki tśj z powodu, że nie przyjmowano od nich opłaty w iek  n egow a ła  naro ruski, 
jednak nie zdołaliśmy rozwiązać. Czyliżby autor[ szóstkami staremi, tylko żądano nowych. Jest to | Co do z ło ż e n ia ^ a u c j i  przez p. b im ona, 
uważał „miłość" za rzecz par excellence pogań-| grube nadużycie— boć przecie magistrat mógłby to  rzeczyw iście  z«»żył 1869 r. w l i-
ską? Ależ przecie katechizm nas uczy, że trzy | następnie te szóstki wymienić w kasie, a należa-1 stop ad zie  • ® le c z  z w a-
kardynalne cnoty chrześcjańskie to są: wiara, na- łoby w takich razach trzymać się też dawnego sn ych  funcUWZOW,, DO żyje z D obrz. w p rzy- 
dzieja i — miłość. Nie dziwilibyśmy się temu ty-1 zwyczaju i kazać przez woźnego wiadomości takie [jaźn i, a . ,  6 Chciał s ię  p ozb yć
tułowi, gdyby miłość była w tych wierszach opiś- po rogach ulic ogłaszać. współwłascicielstwa p. Smochowskiego, do
waną nakształt elegji rzymskich Getego albo T y - 1 *** Z w r a c a m y  u w a g ę  w ł a d z ,  d o  k t ó r y c h  n a l e ż y  |k t ° r e g  p owa kaucji, druga
buła, Ale tu przeciwnie, przedstawione jest uczucie I porządek miasta, że przy ulicy Szpitalaśj wje-'P<R°wa ta  7  a  ciężarem  dla Gazety,
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bo ją  złożył pewien bankier za wynagro­
dzenie 18.Ś&.

To był pokrótce przebieg drugiego dnia 
rozprawy. /

Trzeciego dnia miał byc przesłuchany 
świadek Smochowski, lecz nadesłał świa­
dectwo lekarskie, że jest chorym. Sąd przeto 
uchwalił odroczyć przesłuchanie świadka 
do wyzdrowienia, tegoż, lecz jeźli takowe 
nie nastąpi dość rychło, wysłać do niego 
komisję, w celu spisania jego zeznań.

Do b r z .  przytacza dalsze fakta, dla o 
czyszczenia się od zarzutu ciągłej zmiany 
polityki. Gdy Ziemiałkowski uważał ustawy 
grudniowe za zbawienne dla kraju i w tej 
myśli działał, Gazeta gorąco przeciw nie­
mu występowała; p. Lam wprawdzie raz 
umieścił był artykuł feiletonowy chwalący 
Ziemiałkowskiego, lecz feileton nie jest 
wyrazem polityki G azety, — a zresztą nie 
czytałem tego artykułu przed wydruko 
waniem; powołuję się tu  na świadectwo 
p. Platona Kosteckiego: gdy artykuł był 
drukowany, gniewałem się za to na pana 
Lama.

Z odpowiedzi p. Dobrz. na dawane mu 
zapytania wypływa dalej, że w owym cza­
sie pojawiały się w Gazecie często nawet 
artykuły kierujące w duchu Ziemiałkow- 
szczyków, lecz według twierdzeń p. D. 
pisywał je  bez wiedzy redakcji p. Lam, 
w skutek wpływów wywieranych na niego 
przez przyjaciół p. Ziemiałkowskiego. Dla 
przekonania się, czy rzeczywiście mogły 
być umieszczane w Gazecie artykuły bez 
poprzedniego okazania panu Dobrzańskie­
mu, uchwala sąd zawezwać p. Kosteckiego 
jako świadka.

Świadek E d w a r d  S i m o n ,  dyrektor 
banku hipotecznego, powołany co do faktu 
zmiany kaucji Gazety w r. 1869, zeznaje 
zgodnie z tern co w tej mierze powiedział 
Dobrz., że na prośbę tegoż złożył za Ga­
zetę kaucję w kwocie 6000 złr. na swoje 
imię; poprzednio Dobrz. skarżył mu się 
często ile mu kłopotu sprawia kaucja zło­
żona przez Smochowskiego i Miresa. Uczy­
nił to li tylko z przyjaźni, mając leżący 

, kapitał, który jako kaucja niesie mu te 
same odsetki jak  we własnej szkatule; 
w zamian od p. D. nie żądał nic ani dla 
siebie, ani dla banku lub kogo innego; 
z Sapiehami nie żyje w przyjaźni ani w 
ścisłych stosunkach, z Adamem S. nawet 
dość źle żyje z powodu różności zdań.

Przy tej sposobności wypytano świadka 
i co do faktu 8. (o kolejach etc.)

Na zadawane mu w tej mierze pytania, 
odpowiada świadek, że przy budowie kolei 
brodzkiej prowadził branszę finansową i 
musiałby wiedzieć, gdyby D. wziął od 

i spółki łapowe, lecz nic nie wie. Gazeta 
podała raz 2 fakta o tej budowie, lecz 
musiał je  odwołać bo były fałszywe i spół­
ka reklamy nie potrzebowała.

Nadmienia też, że raz imieniem pewnej 
spółki ofiarował panu D. pieniądze, lecz 
tenże takowe odrzucił. (C. d. n.)

Część urzędowa.
— Cesarz zatw ierdził wybór hr. W łodzim ierza 

R u s s o c k i e g o n a  zastępcę p rezesa galicyjskiego 
to w. kredytowego ziemskiego dawniejszego galic. 
stanowego insty tu tu  kredytowego.

— Cesarz nadał Andrzejowi Sochackiem u wi- 
ceregistratorow i tabuli galicyjskiej przy przen ie­
sieniu go na  w łasną prośbę w stały stan  spoczyn­
ku, złoty krzyż zasługi z  koroną w uznaniu jego 
w ielotetnich, wiernych i pożytecznych usług.

— D nia Igo b. m. wyszedł z c. k. nadwornśj 
i rządow śj d rukarn i w W iedniu  i rozesłany zo­
s ta ł Vty zeszyt D ziennika ustaw  państwa. Zeszyt 
ten  zaw iera: Nr. 13. Konwencja m iędzy m onar- 
chją austrjacko-w ęgierską a  królestwem  wielkiśj

i B ry tan ji z d. 30 grudnia 1869 w miejsce stypu- 
lowanśj w art. Y. trak ta tu  handlowego z Anglją 
z d. 16 grudnia 1865 konwencji dodatkowćj (za­
w arta  w W iedniu  d. 30 grudnia 1869, ratyfiko­
w ana przez Jego  c. k. Mość w W iedniu d. 9 lu ­
tego 1870, ratyfikacje wymieniane tam że d. 23go 
lutego 1870), — Nr. 14. R ozporządzenie m ini­
sterstw  skarbu  i handlu  z d. 26 lutego b. r., wzglę­
dem konwencji z d. 30 grudnia z. r. wchodzącćj 
w moc obowiązującą w miejsce konwencji dodat- 
kowśj, stypulowanśj a rt. Y. trak ta tu  handlowego 
m iędzy A ustrją  a  A nglją z d. 16 grudnia 1865.

O b w ie s z c z e n ie .  — Z końcem lutego 1870 r. 
było w obiegu n a  zasadzie ustaw  z d. 24 grudnia 

[1867 r. (D. u. p. nr. 3 z r. 1868) § 6 i z d. 1 lipca 
1868 r. (D. u. p. nr. 84) art. 2:

A. W edług rejestrów  prowadzonych w uprzyw. 
austrjackim  banku narodow ym , a  obecnie sp ra ­
wdzonych:

1. Udziałowych przekazów  hipotecznych a  m ia­
nowicie :

a) opiewających n a  m onetę konwen, 12,650 złr., 
t. j .  w wal. austr. 13,282 złr. 50 c.

b) opiew ają­
cych n a  wal. a . 94,139,950 „ —

Razem  . . 
2. Banknotów 1- i 5-reńskowych 

uznanych za noty państw a, a  m ia­
nowicie :

1-reńskowych . 2,820,541 złr.
5-reńskowych . . 1,293,485 „ 

Razem  . .

z łr. c. 
94,153,232 50

4,114,026 —

B, W ydanych z zam knięcia 
przez podpisaną komisję:

I. Form alnych not państw a a 
mianowicie:

1-reńskowych . 81,833,912 złr.
5-reńskowych . 112,116,990 „
50-reńskowych. 116,011,850 „

Razem  . . 309,962,752 —
II. Monety zdawkowćj po 10 c.

(wraz z zapasam i we wszystkich 
c. k. k a s a c h ) ....................................... 3,769,314 80

Ogółem. . 411.999,325 30 
W iedeń, 1 m arca 1870.

Prezydent: Rudolf hr. Wrbna m. p. 
W iceprezes: M. K. hr. Wickenburg m. p.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W sprawie upadłości domu handlo­

wego F. J. Kirchmayer i Syn.
Otrzymujemy liczne zapytania, czemu 

dalej nie podajemy szczegółów w tej spra­
wie. Odpowiadamy na to, że jakkolwiek 
odbieramy wiadomości liczne i ciekawe, 
zniewoleni jednak jesteśmy w i n t e r e s i e  
wi e r z y c i e l i  wstrzymywać się z ogłasza­
niem icb, żeby nie kolidować z biegiem 
sądowego śledztwa. Jak na teraz zamiesz­
czać będziemy dalsze ekonomiczne arty­
kuły, oparte na najświeższych, ciężkich 
doświadczeniach.

Czytelnicy nasi wiedzą, że uważając 
klęskę tę za krajową, w artykułach na­
szych braliśmy stronę ogółu wierzycieli i 
stronę redakcji Czasu, oddzielając ją  od 
podzielania losu całej pokirchmayerowskiej 
masy.

Tymczasem Dziennik Pozn. zamieszcza 
w artykule p. t. „O tem i o owem“ uwagi, 
itóre stanowisko nasze w tej sprawie spro­
wadzają do prywaty, i mówi między inne' 
mi: „....Zresztą Kraj kuje żelazo, dopóki 
gorące, i odpłaca hr. Adamowi wszystkie 
zaczepki Czasu przeciw księciu Adamowi.11

Pomijając niedorzeczność podobnych in 
synuacji, dziwimy się, jak  może Dziennik 
Pozn. wdawać się w takie zaczepki; czyż 
iy chciał emulować z lwowskiemi skan 
dalami? Wolimy raczej przypuszczać, że 
stało się to przez przeoczenie w pręd­
kości.

Program wystawy rolniczo-przem yslowej 
w Przemyślu.

1. Delegacja komitetu e. k. galicyjskiego 
towarzystwa gospodarskiego we Lwowie po­
daje do publicznej wiadomości, iź krajowa 
wystawa rolniczo-przemysłowa, uchwałą korni 
tetu c. k. towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie z dnia 12 października 1869 zarzą­
dzona, otwartą zostanie w dniu 28 maja 1870 
roku w Przemyślu i trwać będzie do wieczo­
ra 1 czerwca 1870.

2. Wystawa ta będzie targową; przedmioty 
zatem na wystawę przesłane, mają być do na­
bycia przeznaczone, i w tym celu cenę sprze­
daży każdego okazu właściciel oznajmić ma 
na wstępie komisji wystawy.

Tylko okazy na sprzedaż wystawione ubie­
gać się mogą o nagrodę.

Przyjmując wszakże tę Zasadę, delegacja nie 
wyłącza z wystawy takich wyborowych okazów, 
których właściciel pozbyć nie zechce. Te jak­
kolwiek współubiegać się nie mogą o przy­
znanie nagrody, mogą wszelako uzyskać stó- 
sowny dowód uznania.

3. Przedaż przedmiotów wystawy odbywać 
się będzie:

a) przez właściciela z wolnej ręki,
b) przez licytację w dniu 1 czerwca 1870 

przed południem tych okazów, które właści­
ciel na ten cel komisji wystawy powierzy.

Wszelka sprzedaż podczas wystawy usku­
teczniona, musi być podaną komisji wystawy 
do zapisania w dziennik wystawy i ogłosze- 
nin w sprawozdaniu.

4. Wystawa podzieloną będzie na następu­
jące cztery sekcje:

I. na sekcję inwentarza,
II. sekcję przemysłu i rolnictwa,
III. sekcję leśną i ogrodniczą,
IV. sekcję wystawy włościańskiej.

I. Sekc j a  i nwent a r za ,
składać się będzie z sześciu oddziałów':
a) konie szlachetne, t. j. ogiery, klacze i 

młodzież wyżej dwóch lat.
b) konie robocze, t. j. ogiery, klacze i mło­

dzież wyżej dwóch lat i czwórki, w których 
także wałachy znajdować się mogą,

c) bydło rogate, t. j. buhaje, krowy, jało- 
wnik, cielęta, woły robocze i opasowe,

d) owce, t. j. barany matki i jagnięta,
e) trzoda chlewna, t. j. knury, wieprze, lo­

chy i prosięta,
f)  drób wszelkiego rodzaju.
II. S e k c j a  p r z e my s ł u  i r o l n i c t wa
składać się będzie z następujących oddziałów:
a) Maszyny narządy, narzędzia i sprzęty dla 

gospodarstwa rolnego, lasowego ogrodowygo
domowego przydatne do miernictwa i do prze­

mysłu służące.
b) Wyroby rękodzielnicze t. j, bednarskie, 

kołodziejskie, kowalskie, ślnsarskie, kotlarskie,

blacharskie, powroźnicze, tkackie; sukiennicze 
szewskie, garnczarskie, rzeźnickie, garbarskie 
mydlarskie, stolarskie, tokarskie, lakiernickie 
rusznikarskie, hutnicze, odlewarskie, mosię- 
żnickie i wszelkie inne.

c) Zboże i nasiona: mączne, ogrodowe, o 
lejne i pastewne.

d) Rośliny włokniaste: len, konopie i t. p
e) Wszelkie przedmioty pszczelnictwa i je- 

dwabnictwa, oraz wszelkie przedmioty z pszczel 
nictwem i jedwabnictwem związek mające

f) Wyroby wszelkie przemysłu rolniczego 
t. j. mąka, krupy, krochmal, cukier, olćj 
makuchy, dalej wyroby z nabiału, z owoców, 
z roślin włókniastych; wódka rozolisy, piwo 
jabłecznik, miód sycony i t. p.

g) Nawozy stuczne wszelkiego rodzaju: gips 
mielony, kości, pudreta i t. p.

h) Wyroby strycharskie i zduńskie t. j. ce­
gła, dachówka, rury, drenarskie, piece Hafto­
we i t. p.

i) Płody kopalne: "wszelkie gatunki glin 
gips, wapno, cement, kamień murowy i cioso 
wy, kamienie młynarskie, marmury, rudy wszel 
kiego rodzaju, galman, węgiel kamienny, nafta 
kamfina i t. p.

k) Rysunki, plany, modele budowli, maszyn 
i narzędzi.

III. S e k c j a  l e ś na  i o g r o d n i c z a .
Sekcja ta składać się będzie z dwóch głó­

wnych działów:
A. Dzi a ł  l e ś n y :
a) Płody przyrody leśnej: strzały całkowi­

te drzew odznaczających sie szczególniejszym 
wzrostem; przekroje poprzeczne drzew oso­
bliwszej grubości, lub rzadkich w kraju rodza­
jów jak n. p. cis, (taxus baccata) modrzew, 
(pinus larix) sosna karpacka (pinus cembra) 
grzyby na drzewach rosnące i rozmaite wy- 
rosty odznaczające się rzadką wielkością lub 
niezwykłemi kształtami, młode rośliny drze­
wne osobliwszego wzrostu tak wprost z la­
su wzięte, jak i w szkółkach leśnych wyeho 
do wane — nasiona drzew leśnych.

b) wyroby leśne: drzewo opałowe sągowe, 
drzewo budowlane okrągłe i ciosane, drzewo 
okrętowe (maszty, belki, krzywki, bale) drze­
wo łupane lub bite,((gąty dranice, klepki, łuby 
sitarskie, obręcze) drzewo rznięte czyli tarte, 
(bale, tarcice, łaty, sztachety), drzewo do wy­
platania (witlina, korzeń sosnowy,) kora gar­
barska, (dębowa, świrkowa, iwowa,) hubka 
bukowa, żywica. {Dok. nast)

— O monopolu soli. (Dokończenie.)
Podatek dla rządu policzony jest od 1 ce- 

tnara soli po 1 złr. w sumie 8,000,000 złr., 
albowiem rząd z swej rocznej produkcji 
2.000,000 cetnarów ten czysty dochód w Ga­
licji titulo monopolu pobierał.

Gdy więc rząd swój dochód, który dotąd 
z monopolu soli pobierał, od prywatnej in 
dustrji również i nadal otrzyma, nie ma słu 
sznego powodu, dlaczegoby monopol soli znie­
sionym być nie mógł.

Podnoszę tę okoliczność, że nie ma na ku­
li ziemskiej drugiego produktu, któryby tak 
łatwo i szybko wyrobić i sprzedać można, 
właśnie ten pewny, stały i z każdym rokiem 
powiększający się odbyt, nagromadzi na ten 
cel krajowe i zagraniczne kapitały prędzćj, 
jak do innego przedsiębiorstwa, nie wyłącza­
jąc nawet kolei żelaznych, bo nie ma istotnie 
drugiego tak zyskownego przedsiębiorstwa, 
jak wyrób soli.

Przypuśćmy, że wyrób i sprzedaż soli zo­
stałyby prywatnej industrji dowolnie zostawio­
ne i że Galicja powyższą ilść rocznie by pro 
dukowoła, jakież życie rozwinęłoby się na 
raz na całej przestrzeni naszego kraju? Sto 
tysięcy rąk miałyby na długie lata zapewnio­
ny zarobek, tysiące furmanek, również obszer­
ne lasy w pobliżu żup, które dzisiaj po wiel­
kiej części bezpożytecznie gniją, podniosłyby 
się wielce w dochodzie i w cenie, nasz in­
wentarz domowy, który dla braku soli przez 
choroby zaraźliwe co roku bardziej niknie, 
powiększyłby się znacznie, a z niem dochód 

mleka masła i sera, z czego następnie zy­
skuje się użyźnienie gruntów i dobrobyt kraju.

Dla tego sądzę, że dla podniesienia dobro­
bytu w naszym kraju na czasie jest starać 
się o zniesienie monopolu soli, a jeżeli rząd 
istotnie monopol soli i lasy wydzierżawić za­
mierza, aby tę dzierżawę soli i lasów w Ga­
licji wziąść w własne ręce, albowiem są| to 
nasze odwieczne i p r a w i e  o s t a t n i e  ka ­
pi t ał y,  które są takiej doniosłości, że ró­
wnocześnie dla przedsiębiorców i dla całego 
kraju tak wysokie mogę przynieść korzyści, 
jakich żadna inna gałęź przemysłu dać nie 
może. Polecam więc tę sprawę gorliwości i 
sejmu i delegacji.

Kąpiele Podlutą.
Cyprjan Ciepanowski 

c. k. naczelnik górnictwa i hutnictwa 
w Mizuniu.

od 10 do 20 mar c a  r. b. włącznie.
Na kolei północnej cena jazdy II. i III kla­

są znizoną została na połowę; na kolei gali— 
cyjskićj jadący II. klasą mają opłacić bilet III. 
klasy. Na obudwu kolejach ceny biletów kla­
sy I, a na galicyjskiej także klasy III. pozo­
stają bez zmiany.

Członkowie chcący korzystać z tego ulże 
nia, winni się wykazać przy kupnie biletu na 
stacji kolejowej k a r t ą  p r z y n a l e ż n o ś c i  
do towarzystwa, i tą kartą przynależności le­
gitymować się na żądanie służby kolejowćj 
w czasie podróży.

Komitet przeto wzywa tych;! członków, któ- 
rzyby z pomienionej ulgi korzystać pragnęli, 
aby się w tej mierze zgłosili do biura towa­
rzystwa, gdzie karty przynależności począwszy 
od dnia dzisiejszego, będą wydawane, albo 
pod wskazanym adresem bezzwłocznie pocztą 
przesyłane.

Kraków dnia 4 marca 1870.
Prezes. H. Wodzicki.
Sekretarz J. M. Jawornicki.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 3 marca. (Posiedzenie izby niższćj). 

Zamknięto szczególne rozprawy nad bud 
żetem ministerstwa wyznań i oświecenia i 
rozprawy ogólne nad budżetem minister­
stwa sprawiedliwości. Ostatni przyjęła cała 
izba z wyjątkiem skrajnej lewicy za pod­
stawę rozpraw szczególnych.

Dziennik peszteński podaje z pewnego 
źródła, że Jerzy Klapka z ł o ż y  wkrótce 
wszystkie swe urzędy i godności a nawet 
swój mandat poselski i o p u ś c i  W ę g r y .  
Hr. Antoni Zichy mianowany został dyre­
ktorem teatru narodowego.

Praga 3 marca. Kierownik namiestni­
ctwa Koller, udaje się z początkiem przy­
szłego tygodnia do Wiednia. Hulesch nie 
zrezygnuje w skutek życzenia wielu oby­
wateli i pomimo usiłowania stronnictwa 
staroczeskiego, któreby wiceburmistrzow- 
stwo w swoje ręce chciało dostać.

Berlin 3 marca. Członkowie sejmu pół- 
nocno-niemieckiego przygotowują interpe- 
ację do kanclerza związkowego, by się o- 

statecznie dowiedzieć, jaki los czeka nową 
ustawę karną, tćmsamem uniknąć niepo­
trzebnych rozpraw.

Paryż 4 marca. Dzień. urzęd. ogłasza 
dekret z d. 2 marca mianujący biskupa 
z Grenobli, Ginouilhac, arcybiskupem ly- 
ońskim.

Londyn 3 marca. Ludność rzeczypospo- 
itćj St. Domingo uchwaliła przyłączyć się 

do Stanów Zjednoczonych północnśj A- 
meryki.

Londyn 3 marca. Izba wyższa przyjęła 
ustawę o naturalizacji w drugiem czyta­
niu. Główne postanowienia tej ustawy są: 
tfaturalizowany przestaje być obywatelem 
laństwa, do którego pierwej należał; żona 
lodziela naturalizację męża.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej 
przedłożył minister wojny budżet wojska; 
zaprojektowane przytem oszczędności wy­
noszą 1,136,900 f. st.

Rzym 3 marca. Ossermtore Romano (u- 
rzędowy organ papiezkiego rządu) został 
zawieszony na mocy własnoręcznego re 
skryptu papieża.

List króla bawarskiego wystosowany do 
Oóllingera wywołał w Rzymie wielkie obu­

rzenie. Papież, otrzymawszy wiadomość o 
tym liście, zawołał: „Dzisiaj już rządy nic 
nie  ̂ znaczą, ale pomimo to będziemy w 
fońcu tryumfować."

Bukareszt 3 marca. Rząd przedłożył iz 
sie projekt do ustawy dotyczący zapro­
wadzenia podatku stemplowego.

Konstantynopol 26 lutego. Papież wy' 
d ą ł  7 księży armeńsko-katolickich. Porta 
odda dyssydentom wielki kościół w Pera.

Konstantynopol 2 marca. Obiega pogło­
ska, że wielki wezyr zalecił w piśmie do 
Arakeliana, by Armeńczykom żadnych nie 
stawiać przeszkód w wykonywaniu obrząd­
ków religijnych.

Ateny 26 lutego. Król uda się w maju 
do Niemiec w celu poratowania zdrowia.

który on uważa za tak przebiegły i gł 
boko obmyślany, nie potrafi omamić . 
oszukać ludzi patrzących na przebieg rze­
czy bez okularow centralistycznych. — 
Chcieli pp. ministrowie pokazać, że z opo­
zycją czeską niepodobna się układać, i 
zdaje im się, że się to udało. Tymcza­
sem Czesi nie przyjmując zaproszenia, 
dowiedli czegoś zupełnie innego — otóż że
z te m  o b e c n e m  m i n i s t e r s t w e m  n ie -
p o d o b n a  w c h o d z i ć  w u k ł a d y ;  bo 
aby coś uczynić, trzeba mieć gwarancję, 
że obietnice będą dotrzymane i wykonane.

Jak  się zdaje, staranie delegacji wy­
branej z łona nauczycieli galicyjskich po­
myślnym uwieńczone zostanie skutkiem. 
Poparci adresami opatrzonemi podpisami 
prawie wszystkich nauczycieli gimnazjów 

szkół realnych, silnie i stanowczo na­
cierali na zmianę tak niekorzystnego wnio­
sku. O przedsięwziętych przez nich kro­
kach pisałem ostatnim razem. Dziś tylko 
dodam, że p. C z e d i k  oświecony, jak  się 
sam wyraża, o prawdziwym stanie rzeczy, 
zamyśla zmienić wnioski swoje w duchu 
podanych mu przez deputację wskazówek. 
Minister zaś oświecenia S t r e m a y r  w roz­
mowie z delegatami galicyjskimi jeszcze 
raz nacechował stanowisko swoje wobec 
tej sprawy; użyje on swego wpływu w celu 
załatwienia tej sprawy z korzyścią inte­
resowanych. Dotychczas więc mamy do­
piero zapewnienia, obietnice, piękne bar­
dzo słowa, ale tylko słowa —• czekamy 
na czyny.

W każdym jednak razie należy się 
wdzięczność ze strony kraju panom So- 
n e s k i e m u ,  S t u d z i ń s k i e m u  i B e ­

n o n  i e mu  za tak energiczne i pełne tru ­
dów staran ie; a jeżeli nic z tego nie bę­
dzie, z pewnością nie będzie to ich winą, 
ale winą rządu, stojącego nawet w naj­
słuszniejszych sprawach na odpornem sta­
nowisku.

Komitet c. k . towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego krakowskiego pospiesza z za­
wiadomieniem, iz zarządy naczelne kolei że­
laznych północnej ces. Ferdynanda i galicyj­
skiej Karola Ludwika na przedstawienie ko­
mitetu z n i ż y ł y  c e n ę  j a z d y  dla człon­
ków towarzystwa rolniczego i jego sekcji 
leśnej udających się na ogólne zgromadzenie 
do Krakowa tam i na powrót, a to na czas

Przegląd polityczny.
W ied eń  4 marca.

K- Cały polityczny świat zajmuje się 
w tej chwili odmowną odpowiedzią Cze­
chów, a mianowicie listem napisanym przez 
. ł i e g e r a  i S l a d k o w s k i  e g o  do Kollera, 
w którym podają powody, dlaczego nie 
irzybędą. Dzienniki rozbierają takowy, 
komentując go według stanowiska, które 
zajmują.

_ Dzienniki ministerjalne naturalnie wy­
ciągają wniosek, że opozycja czeska jest 
intraitable, i przyznają słuszność rządowi, 
że dał wreszcie sposobność pokazania, iż 
układy nie mogą do niczego doprowadzić, 
ba więcej, że nawet układy same nie są 
możebne.

List ten stanowi ważniejszy epizod w 
tej wielkiej i zaciętej walce między Cze­
chami a rządem przedlitawskim. Ten osta­
tni jednak wcześnie nieco stroi się w wie­
niec wawrzynu na znak zwycięztwa; czyn,

K u r s
K rak ów  4 marca

Papiery krajowe:
Renta ....................................

„ w srebrze ..................
Losy pożycz, z r. 1854..

» *860 . .
* - . -1 , 1864-- Gafie, obligacje indem n.. .
„ listy zast.....................
h „ » ban.hypot.
Obligi pierwszeństwa:

Kolei połudn. 3% (Lomb.) 
„ K ar.Ludw ika 5% . .  

>'/  „ Czerniow. 1 5 % . . .
„  1 8 6 7 . . . .

„ i, 1 8 6 8 ...  ■
Akcje przemysł, i bank.

L om bardy  .........................
Akcje kol. K. Lud. gafie ..

„ kol. czern iow .........
„ kol. R udcfia____
„ kol. siedmiogr, .
„ kol. półn.-wsch..
„ banku naród.............
„ Zakł. k re d y t...........
* rTYi Wschodnia . . .
n ^  ‘ kredyt, w ęg..
„ banku obrotow.. . .  
a j) hypotocz. g  :l
„ H kandl. ogó:n.
» a krakowski z.

wpłatą z ł,  gg
Losy kredytow e..............

Papiery zagraniczne: 
L isty zast pol.zkup,Iem is.

żądają! płacą
złr. wal. a.

61 75 
71 50

97 75 
120  —

74 25 
76 „0 
90 75

121 50
102 50
98 — 
83 
92 75 
90 50

244 50 
240 25 
210  —  

165 — 
168 50 
165 
730 
273 75 

97 50 
94 

120 50 
107 -

73 -  
163 50

95 25

61 25 
71 25

97 25
119 25 
73 75 
75 50 
89 7

120  50  
101 50
97 
82 50
92 _  
89 50

244 25 
239 75 
209 25 
164 50 
168 -  
164 25 
727 -  
273 50 

97 -
93 -  

119 50 
106  —

70 50 
162 —

94 76

n u 11 i» Ilem is. 
„  likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied...............
„ warsz.-bydg..............

Ros. pr. z r. 1864..............
v ti z r. 1866..............

Waluty: S re b ro ................
D u k a ty ..................................
Napoleondory  .................. ..
Im p e ria ły .............................
Oourant p ru sk i..................
Rosyjsk. ruble pap. 

W ie d e ń  4 m arca.
Dług panst. R enta  5 '/,

, w s re b rze  5 %
ji wal. austr. spłać. 5 %

Losy pożyoz. z r. 1839 ___
• » u 1854 4%
11 na 500 I860 5%  

na 100 1860 5 %  
» na 100 I864.

Gonio .......................
Oblig. ind. Gal 5%

o u Bukow.5% 
Galic. pożycz, głodowa 7*/0 

Akqje bankowe 
Anglo-austr. za 100 z ł r . . .
Anglo-węgierskie................
Austr. kredytow e................
Kredyt, handl. przem ysł.. .
Dyskontowy austr...............
Franko austr........................
Krakowski handl. przem..
Galicyjski k ra jo w y ............
Narodowy.................. ..

a P i e r ó w i J
żądają| płac9 żądają] płacą
złr. wal. a. Akcje kolei. złr. wal. a.
94 75 94 — Alfóld F iu m e ....................... 175 — 174 50
77 75 77 25 Czeska zach. na 200 złr. 234 50 234 —
71 — 70 26 „ północn. „150 „ 127 50 127 —
72 - 71 - E lż b ie ty .. ..  na  200 „ 193 50 193 —

158 — 157 — Ferdynanda na 1000 „ 2150— 2 1 4 5 -
157 - 156 — Franc. Józefa „ 200 „ 188 — 167 50
122 - 121 50 Kar. L udw ika,, 200 „ 242 75 242 2ó

5 85 5 80 Koszyc. Oderb. 170 „ 66 25 65 75
9 93 9 90 Lwow.- Czerń, na 200 złr. 210 25 209 75

10 10 10 - - Półn. zach. a u s t r .................. 206 — 205 50
1 83 1 83 Rudolfa........... na 200 „ 165 — 164 50
1 52 1 51 Siedmiogrodzka „ 200 „ 168 50 168 -

Rządowa na 200 (500 fr.) 389 — 387 —
61 70 61 60 Theissbahn ......................... 245 75 245 25
71 45 71 30 T ram w ay ............................. 202 75 202 25
99 - 98 75 Południowa na 500 fr----- 245 60 245 *0

236 — 235 — Węgior. półn.wsch. 200 złr. 165 - 164 50
91 50 90 50 „ wschodnia 200 „ 98 — 97 75
98 20 98 - Akcje przem. i L isty zast.

106 60 106 — Borysławskie naft. 200 fl. -------- — ~
U 9 90 119 70 Aust. Bod.-Cred. 100fl.5*/o 103 - 107 75
24 — 23 50 Listy. zast. galicyjskie 4%  

r u n
76 50 75 50

74 60 73 75 87 - 86 50
74 25 73 75 „ „ Banku Hyp. 6 /, 90 50 90 —

101 50 100 50 „ „ Bank. Włoś. 6 % 91 — 91) 50

363 50 
101 50

„B ank. naród. M.K. 5% 97 80 97 60
362 — 
101 —

i, .  i, W .A .5%  
- zast. węgierskie 5} /, 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fl. %

93 25 
91 —

93 10 
90 75

280 70 
76 25 

123 50

280 50 94 25 93 7575 75 
123 
78 —

n „ zachod.300 „ 58/  „ 
Cesarz. Elżbiety 5%

93 — 92 60

Llżb. w ar. 100zł. W. A. 6% 92 50 92 -

730 ■-
60 - -  

728 -
Elz. em. 1862 a«/
E12- B 1 8 6 9 : 1 91 25 

97 50
90 75 
96 50

e n  i ę d z  y -

„ Ferd. za 100złr.M.K.5 % 
„ „ „ W .A .5%
„ „ „  (sr.płat.)5%
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
1, „  2 emissja .

„ L w ow .-C zerń .-Jassy: 
I. emis. na 300 złr. 5 %

m ' » * 5 °/«m - n 11 5 ”/,
„ Rudolfa na 300 fl. 5 % 
„ Siedmiogr. 200 „ 5 %

R ząd o w a  na 500 fr.
„ II. emis.

P o łudn iow a....................  ”
na 20011. sr.za  100 w. a. 5°/ 
Bony 1870 za 74 6 */

1875 „ 76 ” 6 7  
1877 „ 78 J f  

Losy prywatne. /o
Kredytowe na 1 '“O fi. w.a
Clal7   n 10 „ M.K.
Żeglugi na  Dunaju 100 „ 
Keglewiczą . . .  .n a  10
B u d y  na 40 fl. W.A.
P a lfy  na 40 „ M. K.
Rudolfa . . .  „ 10 
S a lm .........
St. Genois „  40 
Stanisławów 20 , 
T ryestu . .  na 1 X)

i, W.A 
40 „ M.K.

WaldBtein 20

, M.K. 
W.A. 

, M.K.

Windisehgratz 20 „  „
W exle:

Augsbrg, za lOOfl.niem.41/,

żądająj płacą
złr. wal. a.
91 -
89 

105 25

98 50

83 
93 
90 50
93 50 
9! 10 

143 -  
142 -  
122
94 30 

253 50

164 — 
37 — 

100 —  
18 50 
34 5 '  
31 50 
16 25 
41 — 
80 50 
28 70 

125 -  
23 -  
21 50

103 30

9O 60 
88 

105

102 50 
98 —

82 75
92 75 
90 25
93 — 
90 80

142 -  
141 -  
121 60
94 10 

253 -

163 50 
36 — 
99 -  
17 50 
33 50 
30 50 
15 76 
40 — 
29 50 
27 — 

124 -  
22  -  

20 50

103 15

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 }j 
Hambrg 100 m ark 4 
Londyn 10 f t  st. 3 
Paryż za 100 fr ’n 

Monety:
Dukaty w ażne.....................
Napoleony.............................
Srebro ..................................

L w ó w  4 marca, 
[ndemniz. galicyjska. 5 %

„ buków 5 %
Listy z as taw n e  4 %

. »   6 %
Pożyczka g łodow a.. 7%
Akcje b an k u h ip o t... .  6 V0

„ w łośc ian .. 6 %
Dukat w a ż n y .....................
Napoleon d’o r .......................
Półimperjał ros....................
Rubel srebr................

papierowy................
1 alar p ru sk i.........................
Srebro ....................

W a r s s n w a  2 m arca
Listy zast. serji 1 . .  . 4%

,  , . * . . . . 4 %
likw idacyjne 4%

Poź. lot. z 1 8 6 4 ____5%
. » z r. 1866 . . .  . 5 %

Akcje kol, w arsz.-w ied. . . .  
u warsz.-bydg.. 
„  warsz.-teresp.
„ łó d z k ie ............

Wexle na Wiedeń zalSO zł

żądają! pla°?
z łr. wal. a.

103 50 103 35
91 90 91 90

124 25 124 15
49 35 49 36

5 84 5 83
9 9t 9 90

121 50 121 —

74 20 73 50

76 40 76 _
86 75 86 —

101 ~ 100 —
107 50 106 —
92 — 90 50

5 85 5 79
9 95 9 87

10 15 10 —

1 9G 1 90
1 51 1 50

122 75 121 50
Rs. k Rs. h
94 57 94 24
94 7 93 74
Loao wanie

157 — — —

158 — 167 -

71 — 70 —
73 — 72 50

98 40 98 25

Krok, jaki ministerstwo uczyniło w spra­
wie reformy wyborczej, jest poprostu zno­
wu jednym ze zwykłych „szyberów" biu­
rokratycznych. Nie będąc zgodnem co do 
sposobu przeprowadzenia tej reformy, nie 
mając odwagi wystąpić z jaką stanowczą 
propozycją, nie choąc się narazić na klę­
skę parlam entarną w tak  ważnej kwestji: 
ministerstwo ratuje się wybiegiem i przed­
kłada izbie niższej uchwałę sejmów k ra­

jowych w kwestji wyborczej. Wprawdzie 
Giskra przedkładając te wota, usprawie­
dliwia się tem, że mowa tronowa przy­
rzekła udzielić izbie tych wiadomości, ale 
to czysta wymówka. Jeżeli bowiem rząd 
zażądał od sejmów objawienia opinji w 
rwestji reformy wyborczej, to przecież 
nie mógł tego robić w tym celu, aby ten 
chaos różnorodnych zdań przedłożyć ra ­
dzie państwa; bo takie przedłożenie nie 
ma najmniejszego sensu.

Zażądanie od sejmów opinji w kwestji 
reformy wyborczej mogło oczywiście mieć 
tylko ten jeden cel, aby różne wota sej­
mów służyły rządowi, jako wskazówki i 
m aterjał do ułożenia projektu rządowego 
Radzie państwa zaś rząd powinien był 
właściwie przedłożyć swój projekt wypra­
cowany z uwzględnieniem tych uchwał 
sejmowych. Tymczasem ministerstwo nie 
wiedząc jak  sobie radzić, nie wiedząc co 
z tym fantem robić, przedkłada radzie 
państwa całą plikę uchwał 17 sejmów 
krajowych. Rzecz naturalna, że w izbie 
niższej to na nic przydać się nie może, 
gdyż jeżeli rząd nie wie co z tem robić, 
izba niższa pewnie nic z tego nie zrobi 
Tak więc jest to prosty „szyber“, który 
sprawy ani o włos naprzód nie posunie.

Minister Plener wrócił już z Pesztu do 
Wiednia, zdaje się jednak, że nie osią­
gnął celu swej podróży i że w sprawie 
Pogranicza niema jeszcze zgody między 
rządem wiedeńskim a węgierskim. Z do­
brze poinformowanego źródła donoszą do 
Bohemji, że nie udało się dotychczas wy­
naleźć pośredniej drogi między dwoma 
sprzecznemi stanowiskami, jakie w tej 
kwestji zajmuje Wiedeń i Peszt.

Rząd wiedeński bowiem obstaje przy 
tem, aby w zamian za prowincjalizowanie 
Pogranicza i przyłączenie go do korony 
węgierskiej, Węgry płaciły większą kwotę 
procentów od długu państwa. Węgry zaś 
żądają przyłączenia Pogranicza i nie chcą 
przystać na żadne powiększenie kwoty 
węgierskiej.

Na konferencji stronnictwa deabistów 
przedłożył minister Eotvos projekt do usta­
wy o wolności wyznań. Projekt ten wypo­
wiada prawie tylko ogólne zasady, których 
przeprowadzenie dopiero od specjalnych 
ustaw zależeć będzie. Tenże stanowi: Każ­
demu wolno jakąkolwiek wyznawać wiarę. 
Nikt nie może doznawać przeszkody w wy­
konywaniu obrzędów religijnych, ani też 
nie może być zmuszony do przedsięwzięcia 
czynności z wiarą jego niezgodnćj. Wyzna­
nie  ̂ nie uwalnia od żadnego w ustawach 
państwa określonego obowiązku. Obywatele 
państwa mogą w prawnych granicach łą ­
czyć się w religijne stowarzyszenia, samo­
istnie stanowić o kościelnćj organizacji i 
wszelkich sprawach kościoła. Wszystkie 
korporacje religijne są między sobą i w obec 
państwa równouprawnione. Państwu przy­
sługuje prawo nadzoru nad kościołami, dla 
tego też wyznania dotąd nieuznane mają 
podać swoje statuta i zawiadamiać o przy­

szłych zmianach w organizacji; zarazem 
muszą być wymienieni najwyżsi urzędnicy 
i podane protokóły ogólnych zgromadzeń. 
W razie naruszenia ustawy brajowśj lub 
publicznćj moralności, może ministerstwo 
wstrzymać przeprowadzenie uchwał, musi 
się jednak odwołać do ostatecznego posta­
nowienia sejmu. Prawa państwa w obec 
rzymskiego i grecko-katolickiego kościoła 
zachowają swą moc obowiązującą, tak dłu­
go, dopóki się te kościoły samoistnie nie 
urządzą i nieobejmą majątku, dotąd przez 
państwo administrowanego. Stosunki wyni­
kające z prawa patronatu późnićj przez 
specjalne ustawy uregulowane zostaną.

o ukończył lat 18, może po dwukrotnóm 
zawiadomieniu swego księdza, na jakąkol­
wiek Przejść wiarę a tćmsamem pozbywa 
się wszelkich obowiązków w obec kościoła, 
do którego przedtem należał. Różnica wy-
Z f Z J eSt j?b?J'etną i la cywilnoprawnej ważność małżeństwa. W obec państwa jest 
małżeństwo c y w i l n ą ,  p o d  u s t a w y  
p a ń s t w a  p o d p a d a j ą c ą  u m o w ą .  
Na podstawie tych zasad ma być wypra­
cowana szczególna ustawa. R o d z i c e  
m o g ą  s w e  d z i e c i  w j a k i e j k o l ­
w i e k  w y c h o w y w a ć  r e l i g j i .

Jeżeli nie nastąpi porozumienie, synowie 
idą za ojcem, córki za matką. Cmentarze 
na gruncie gminnym są międzywyznanio­
we; każde stowarzyszenie religijne, może 
własny założyć cmentarz.

Równocześnie z projektem do powyższój 
ustawy przedłożył minister Eotyds w klu­
bie Deaka projekt reorganizacji uniwersy­
tetu pesztenskiego i założenia uniwersyte­
tu w Klauzenburgu. Tutejszy uniwersytet 
ma otrzymać trzy wydziały teologiczne, 
które minister z tą  uwagą zaprojektował! 
że wychowywanie duchownych w semina- 
rjach prowadzi do ciemnoty.

Ministerstwo Olliviera korzysta z wol­
nej od burz parlamentarnych chwili, aby 
,;akąś dodatnią wewnętrzną pracą wzmo­
cnić swe stanowisko. I  tak p. Olliyier ogła­
sza, że ma zamiar zwołania wielkiej po­
zaparlamentarnej komisji, któraby się za­
ję ła  wszelkiemi sprawami, tyczącemi się 
tak zwanej kwestji socjalnej i wymyśliła 
sposob załatwienia tej kwestji w [duchu 
iberalizmu i wolności. Do składu komisji 

tej mają byc wezwani oprócz najznako­
mitszych ekonomistów także robotnicy, 
fabrykanci i przemysłowcy. Komisja ma 
wszczegole zajmować się kwestją trwania 
codziennych robót, kwestją zmów robo­
tniczych, wszelkich spornych punktów mię­
dzy chlebodawcami a robotnikami.

Korespondent rzymski do Journal des 
Debats donosi, że dwie najważniejsze kwe- 
8tje soboru, mianowicie kwestją nieomyl­
ności papiezkiej i syllabusu, mają być 
rozstrzygnięte w ciągu przyszłego tygo­
dnia. Syllabus ma być uchwalony z ma- 
łemi zmianami w tej formie, w jakiej go 
pierwsza podała Augsb. Ztg. (Podaliśmy 
go swego czasu w Kraju.) Nieomylność 
ma być ogłoszoną bez żadnego zastrzeże­
nia, w formie stanowczej. Czy się donie­
sienia te  sprawdzą, okaże się wkrótce.

Z Hiszpanji donoszą do Avenir national 
o zupełnej anarchji, jak a  tam teraz pa­
nuje. Rząd niemający odwagi do ukonsty­
tuowania Hiszpanji jako rzeczpospolitą, 
ani do przeprowadzenia wyboru króla, po­
grąża kraj w coraz większy bezrząd i 
nieład.

Ostatnie telegram y.
Wiedeń 5 marca. Tagespresse dowia­

duje się, że książę Czarnogóry w drodze 
dyplomatycznej wyraził gabinetowi tutej­
szemu ubolewanie z powodu ostatniego 
zajścia nad granicą Dalmacji i przyrzekł, 
że bezzwłocznie śledzić będzie winnych.

Presse dowiaduje się, że wspólny mini­
ster wojny wniósł, aby dać dymisję woj­
skowemu wikaremu biskupa Majera z po­
wodu niedawno przezeń wydanego okól­
nika i objawionego kilkakrotnie oporu, a 
na jego miejsce zamianować innego, jak 
tylko nowy regulamin służby z uwzglę­
dnieniem nowych ustaw wyznaniowych 
wejdzie w życie.

Zgromadzenie tutejszych zecerów po­
stanowiło nie przystać na warunki poda­
ne przez właścicieli drukarń; układy zo­
stały zerwane.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej 
przyjęto projekt ustawy względem podat­
ku zarobkowego w trzeciem czytaniu. Po­
lacy głosowali przeciwko ustawie.

Kursa. W i e d e ń  5 marca, g. 1 m. 50. 
5% zjednoczony dług państwa 61.75.— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 71,60— Lon­
dyn 124.35. Srebro 12 1 .3 5 .- Dukat 5.84—  
Akcje kred. 285.— .— Lombardy 245.—.— 
Losy z 1860 r. 98 60. — Losy z 1864 r. 
120.—.—  Akcje franko-austr. 124.50.— Na­
poleony 9.91 y2. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
242.25. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
209.75. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
164 75.—. Akcje Banku 731.—.— Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 94.50. — Ak­
cje banku jen. 74.50. — Renta w srebrze
71.75. — Galie, oblig. indemn. 73.90. — 
Bank obrotu 119.25. — Akcje banku ang. 
381.—. — Kolej rządowa 386.—.— Koić] 
siedmiogrodzka 168.—. — Kolćj Rudolfa
164.75. — Kolćj pardubicka 175.50. — 
Kolćj północna 215.—.— Tramway 202.—.

R ed ak to r odpow iedzialny :
Dr.Mjudwih Gumplowias.

Pierwsza c. uprzyw.
224(1-6)

przyprawianych kości nawozowyeh
J. Fichtnera i Synów

w Wiedniu,
donosi pp. posiadaczom dóbr i gospodarzom wiej'- 

skim, iż i tego roku wyłączną sprzedaż
ną całą Galicję

poruczyła domowi handlowemu pod firmą:

Szymon Goldmann
w Tarnowie,

l  że tylko zamówienia czynione za pośrednictwem 
tegoż domu, zrealizowane zostaną.

Zwracaj‘ąc zarazem głównie uwagę na to, że 
wyjątkowo tenże na 3 — 4  miesięczny kredyt ze- 
zwolid może, uprasza ze względu na to, że poszu­
kiwanie kości tegoroczne zbyt jest wielkiem — 
obstalunki najdalej do końca kwietnia nadesłod, 
w przeciwnym bowiem razie niepodobnśmby jej 
było rzeczonego terminu odstawy dotrzymać.

Maj nowszy wynalazek!

Ważne dla każdego gospodar­
stwa domowego!

Prawdziwą chińską niewypieralną

farbę do znaczenia bielizny
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tćj farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent.—Obstalunki uskute­

cznia za pobraniem fiależytości
J a k ó b  (Mdwasser w Krakowie

w domu p. Deichesa n a  Stradomiu. 
738(8-10)



KRAJ z niedzieli 6 marca 1870.

w
Pozostałe z ostatn iego  sezonu w sk ładzie  moim wody mineralne:

Karlsbadzka, Sprudel, Schlossbrunn, Muhlbrunn, Ma- 
rienbadzka, Kreutzbrunn,Ferdinandsbrunn? Salzbruń- 
ska, Szczawnicka W andy, Iwonicka i Rabczańska, 

b ę d ą  w  d n iu  ly r a  k w ie t n ia  8>. r. w y la n e-
Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może 

je mieć do dnia Igo kwietnia w7 moim składzie bezpłatnie.

Kraków dnia 4go marca 1870 r.

227(1-3) J. W entzl.

Kute przez c. k. urząd cymentniczy w  W iedniu  
zbadane i ostemplowane 

h™  Wagi deegmaine  —
czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości 

z jed n ej, a dokładności z drugiej strony 
(z ośmioletnią gwarancją).

unoszące ciężaru 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cetnarów
po cenię 18 21 25 35 45 55 70; 80 90 100 110 złr. w. a.

Do tego należące ciężarki za bardzo niską cenę.
Następnie kute, wypróbowane W agi fia bydła do ważenia wołów, świń, krów, , 
baranów, cieląt i mniejszych obładowanych Wozów etc. etc, (z 10-łetnią gwarancją) 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 40 50 cetnarów

po cenie 150 170 200 230 250 300 złr. w. a. z żelaznemi poięczami
i ciężarkami opatrzone. Bez poręczy, każda waga z ciężarkami 50 złr. a z dre-
wniiuiemi poręczami o 35 złr. taniej. .

W agi p om ostow e kute przez e. k, urząd cymentniczy w W iedniu zbada­
ne i ostęplowane (z 10-letnią gwarancją) do ważenia wozów naładowanych lub 
frachtowych, jednśj lub więcśj sztuk bydła.
unoszące ciężaru 50 60 70 80 100 120 150 200 300 500 cetn.

po cenie 350 400 450 500' 55 600 050 750 900 1200 złr . w. a.
W y p ró b o w a n e  W a g i b a la n s o w e  (z 5 lH u :ą  gwar-ii cjsi) d la  każdego  uzy tkn  

celu i p rzed s ięb io rs tw a  n iezb ędn ie  'p o t r z e b n e ,  w ykończone z doki idm..sc:ą te- 
chn iczno-m echan iczną ,  n iep rzew y ższo ne  co do w ykw in tnego  u rzą d z en ia  ścisłości 
i wrażliwości.
unoszące ciężaru 80 70 60 50 40 30 20 10 4 2 1 funt,
o  po cenie 30 27.50 25 22 20 18 15 12 7.50 6 5 zir. w. a. _

Szalki do odejmowania dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, 
a przytem według wszelkich danych wskazówek. - -  W agi balansowe m arkują 
minimum Vaa łuta.

-iifljfe Prócz tych wag sporządza i ma na składzie wagi rozmaitego nazwa­
nia i ciężaru w najlepszym gatunku i po cenach bardzo przystępnych. —  Illu- 
strowane cenniki przesyła gratis  i franco. —  Mniejsze zamówienia wykonywu- 
ją  się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem poeztowem, zaś 
większe stósownie do umowy.

Wagen & Gewichtfabrik
: . . und

IBriickenwaag-en- Bauanstalt,
von

L. Buganyi & Comp.,
[Margarethen, Griesgasse Nr. 26. 

Hauptniederlage; Stadt Singerstrasse Nr. 10. in Wien.

PiSASA iOnClilKZM
czyli

DRUK ARNIA PODRĘCZNA.
Za pomocą tego nadzwyczaj prostego przyrządu, lcaźda osoba odbić mcźe w krótkim czasie 
od lOOOdo 10,000 egzemplarzy kopij własnego pisma, bądź w-formie listów, cyrkularzy, lub tóż 
planów, rysunków, nut muzycznych itp. na przygotowanym do tego stosownym papierze.

Cena podług wielkości.
szerokości: długości: cena:

22 eentimetr. na 30 centimetr. 60 franków 
28 „ B 33 n 70 „
26 „ „ 38 „ 80 „
30 „ , 4 5  „ 90 „
35 ,  , 4 8  „ 100 „

Prasa ta z wszystkiemi przyborami, opatrzona instrukcją w języku polskim, mieści się 
w pięknóm pudełku politurowanóm, na klucz zamykanśm.

Skutek pewny poręcza się.
Dostać można u BERRINGERA 7 Passage du Grand Cerf, lub u Juliana Mianowskiego 

komisanta handlowego 16, Quai d’Orleans w Paryżu. 98(12-12)

1
Kurcze ep ileptyczne Walentego)
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji D r. d .  M f l l i s c l l  
152 Berlin — M ittelątrasse 6. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (17-300) ■

B il  G UI
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie

przyjmuje pod warunkami niżej w yszczególnionem i podpisy na:

I I C I E  
Towarzystwa Krakowskiego Nafty i Wosku ziemnego,

którego ustawa przez rząd zatwierdzoną została.
Każda akcja wystawiona jest na 2 0 0  złr. w. a.
Pierwsza wpłata wynosi 50°/0 czyli 100 złr. wal. austr.
Podpisujący wnosi na rachunek tej wpłaty po 20 złr. w. a. na każdą akcję 

i obowiązuje się wnieść do kasy Banku Galicyjskiego.

dnia l s° kwietnia 1870 r. zir. 40 w. a. 
dnia l g0 lipca 1870 r. zir. 40 w. a.

Podpisy przyjmowane będą w Biurze Banku w godzinach biurowych.

Podaje obok tego do wiadomości, że posiada w spichrzu swoim rozmaite

n a s io n a  p a s te w n e , jako to •. gion iczyny  c z e rw o n k i 
i M a te i ,  e s p a rc e ty ,  tym otK i* lu c e r n y  i t .  p.

i sprowadza na żądanie wszelkie zagraniczne nasiona, gwarantując ich pochodzenie
zbiór zeszłoroczny.

r e f e e f l a
(230)

Zupełny przewrót, jaki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; z a u fa n ie  powróciło-— 
gotówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne papiery i coraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwila, 
by nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do

Manimru Ma imiere&ów gieMomgch
(Cosstploir fiir  H orsem geseltalU e)

podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200  złr. tylko — ze zmiany kursów korzystać może

975(24-33)
C A i f i Ł  s r a r s s  .e w .

Wieu, I , Tiefer Grabcu 17.

U M A I 1 I
ze strony g łów  koronowanych i wysokich książąt, są najpewniejszą

rancją prawdziwości.
rwa-

Herrn Hoflieferanten Jo liam i H off’s Central-Depot in Wien Karntnerring 11.
12 flaszekJej książęca Mość księżna Schonburg słodowego Malz-Extract Gesundheitsbier.

Jego królewska Mość król Duński działanie " skutkujące" pańskiego piwa słodowego nietylko na wielu 
W i członkach rodziny własnej, lecz i na wielu znajomych. — Z rozkazu L. C « sten se ,h ioId  adjutant (Telegrafem.)

Ludwig książę von Óettinger Wallerstein Uważam nietylko za święty ale i miły obowiązek, w inte­
resie ludzkości wedle sił moich starać się o rozpowszechnienie pańskiego tak zbawiennego słodowego Extraktu.

Jego w ysokość książę Karol Rumuński a parę tygodni później przesłał fabrykantowi dyplom 
na nadwornego liweranta, jak się wyraża, — w dowód uznania wielkiej sławy, jaką sobie Hoffa fabrykata w swoim ro­
dzaju zjednały.

„ n n  Y A / n r i n l M  W l r r v s r  \% t  1 i n c l r n  • Pańskie oddawua zachwalane i przyjemne słodowe Malz-Extract 
D d l O I l  VOL1 VY c u e i l - i  d l i O W  W  u i p s l i l l  . Gesundheitsbier przedziwnie skutkowało (następuje zamówienie.)

Hrabia Schuwailotf nadworny marszałek skiego słodowego ̂ Gesundheitsbier do cesarskiego pałacu, —- 
Najjaśniejszy pan dobrze je przyjął. — Carskie Sioło. 100jlX(2-?)

Podobne uznania i zamówienia nadeszły od Jej książęcej Mości k s ię ż n e j  B lilc lie r  v o n  W a h lsfa d f, Jej książęcej 
Mości k s ię ż n e j  W rcd e , Jej mości M argralriny P a lla w ic in i.  Jej książęcej Mości k s ię c ia  M etternscha c. k. ambasadora w 
Paryżu i od wielu innych wysoką godność piastujących osób. których wyliczanie za wiele zajęłoby miejsca.

jjjgjp- Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich 
etykietach moich preparatów słodowych znajduje się mój podpis J f e l a a n n  I I  o f f .

W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahna, Jakóba Goldwassera 
i w aptece p. Józefa Trauczyńskiego; W  Tarnowie u p. W. T. A. W ielogórskiego w 
Przem yślu zaś u p. M. Kozłowskiego.

W I E L K A

C a r l  P o l z e r s
k. k. aiisscłil. privil. Gass en- i i  Fabrik und Kunstschlosserei
poleca swoje przez c. k. Jnstytut politechniczny w Wiedniu 8go listopada 1869 ex Nr. 1615 
fachowo zbadane i jako wyborno uznane, wymaganiom obecnym zupełnie odpowiednie, ele­

gancko wyposażone
żelazne, ogn iotrw ałe, od w łam ania s ię  zabezpieczone

Kasy na pieniądze, książki lub dokumenta,
KASETKI, BIURKA, PULPITA do PISANIA STOJĄCO etc. etc. 
jako tśź wszelkie rodzaje zamków sztucznych po cenach 

nad podziw tanich.

F a b r y k a  s
W  i en V. B ez., W ien stra ssc  85.

Główny Skład:
Karntnerring7 Nr. 5.

Filie Składu:
W  kraju  i zagranicą.

C en n ik i gra tis .

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą, wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od la t 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżćj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna naszych fabrykatów od la t 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym je s t,— (a, skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.

t M 1 $ ‘faa

969(6-12)

Ł y ż k i  stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. zir. 
Ł y że c zk i do kaw y „ „ 5.50 „ 7. —
Noże stołowe ze śrubą patentową zapobiega­

jącą wypadaniu klingi od 9 .j0  do 14. 
W idelce stołowe od 9.50 do 12.50.
W idelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
N oże lub widelce deseroive od 7 do. 10. 
Ł yżeczk i deserowe od 9 do 14.
Chochelka do śm ietanki sztuka od 1.75 do 2.75. 
Chochladuża  od 3.25 do 4.50.
Messer B a sil  za tuzin od 6.50 do 7.50.

Lich tarze  stołowe Silbefaęon para o 2 6do. N II., 
■Lichtarze stołowe  „ N. I. „ od 6 do. 14 
K andelaber na 2, 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 
Cukiernice od 5 do 10.
K oszyczki n a  chleb z drutu srebrnego China 

za sztukę od 2 do 4.
K oszyczki massiv od 6.50 do 14.
P rzybory na  ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
P rzybory  na ocet oliwę musztardę i 

cukier od złr. 15 do 20.
Solniczka i  p ieprzn iczka  ód 1.20 do 1.80.

Ł o p a tka  od tortu  od złr. 3 do 4,50. Sztucce do sa ła ty  4 do 5.50. K o rk i do flaszek  z figur­
kami za sztukę 55 c. S iejn iczki na  sól i  p iep rz  całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
szkła c. 60 do złr. 2.80. Czar k i  na  ja ja  od c. 50 do 75. Lichtarze  ręczne od c. 80 do 3.50, 
potem serwisa  do herbaty, kaw y, deserów i obiadu  w najnowszym srebrnym fasonie.—Tace 
każdej wielkości etc. etc.

K a se tki  na servis 1 — 24  osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i ele­
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie według życzenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stósownie do wielko­
ści od 15 do 40 c. jp fr*  Przy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszamy o dokładne 
oznaczenia.

•Ł-4. i, KJ KJ

W y d z i a ł  r a d y  p o w i a t o w e j
krakowskiej 

ogłasza konkurs po dzień 17 marca 
1870 r. na posadę powiatowśj aku­
szerki egzaminowanój w Zabierzo­
wie, z roczną^subwencją 50 złr. od 1 
kwietnia r. b. 229 (1-2)

Potrzebne dowody: Wykazanie się 
iż kandydatka nie przekroczyła wieku 
50 lat, dyplom akuszerski i poświad­
czenie złożonej przysięgi, świadectwo 
moralności i dotychczasowej praktyki.

Kraków dnia 3 marca 1870 r. 
Prezes: H r. JfM i evoszo tvs li i .

Soeben erschien 
3te sehr vermelirte Auflage

„ w  s a p S f e *
.C»v <2,

, óet „A
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f8E 8 wołów
dobrze utuczonych, jest do nabycia

w  Kobylcu przy Łapanowie
poczta Gdów. 207(3-3)

Nagrodzony środek w Paryżu 1867.

Erste k. k.

A ipaG ca-  u. Chma-Silber-
privilegirte

W aaren-F abr ik  in W ien.
Niederlage: Kohlmarkt Nr. 10. 1022 ( 18- 36)
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W iełce szan ow n y p. Majerl
Gdy od 3 miesięcy prawie m ę­

czony okropnym kaszlem , próbo­
wałem 8 do 10 środków nada­
remnie—jeden z mych przyjaciół 
zwrócił mi uwagę na pański 
syrop piersiowy. —  Już po wy­
życiu pierwszćj flaszki uczułem 
polepszenie, a teraz wypróżniw­
szy już czwartą— jestem zupeł­
nie od cierpień wolnym.

Oprócz Boga winien jestem 
panu największą wdzięczność, 
proszę tylko, byś pan swój sy­
rop cierpiącćj ludzkości wszel- 
kiemi sposobami s tara ł się zalecić. 

Przyjm pan zapewnienie mego 
wysokiego poważania 7o(i-?)lv. 

Lipsk 4 czerwca 1869.
Edmund Hert kupiec.

Praw dziw y syrup piersiow y nieoceniony
G. A. W. Mayera

jest do nabycia jedynie: w Krakowie 
u Wiktora Redyka w aptece pod Ba­
rankiem i u p. Piotra Krokiewieza na 
Stradomiu; — w Bochni u p. Wojcie­
cha Pachuckiego — w Tarnowie u 
p. T. A. Wielogórskiego — w Przemy­
ślu u Edw. Machalskiego. — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta.
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Z u haben
in der

O rdinations-Anstalt fiir
Geheime Krankheiten

(besonders Sehwaeche) von
Med. Ur. B isenz

Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II. 
Stock.

Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. war­
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 

naehnahme), 81(12-50)

Właśnie wyszedł z pod prasy w Lipsjiu
NAKŁADEM KSIĘGARNI

Ferdynanda Daumgardtena
w Krakowie

ZBIÓR PIEŚNI
dla

SZKÓŁ LUDOWYCH
zawierający

9 0  p ie ś n i  wraz z  n u ta m i 
ozdobnie wydany.

Napisał

Józef Chmielewski
nauczyciel przy ssskole glównśj w Podgórzu,

z muzyką
S&arola N ie m c z y k a

nauczyciela szkoły glównśj iw . Barbary, oraz 
śpiewu w zakładach naukowych w Krakowie.

C en a  6 0  c e n t . •«)

t 1

Precz z odgniotkami.
Za przyłożeniem maści mego wyrobu przez 

5 do 10 minut, wydobywa się cały odgniot
wraz z rdzeniem.

Podpisany wyrabia także MYDŁO TOALE­
TOWE, nadające nadzwyczajną białość i de­
likatność cery — jako tóż: MYDŁO NA 
WSZELKIE PLAMY tłuste i atramentowe, 

które w tój chwili zniknąć muszą.
*Fósef Trauc&yńshi.

M aść cudow na
p. Dra Token.

Zn>*na i używana w wszystkich zagranicz­
nych lazaretach, goi w krótkim czasie wszel­
kie zastarzałe dotąd niewylęczone rany i od- 

ziębienia.
W Krakowie jedynie tejże maści, jako tóż 

wszelkich lekarstw zagranicznych, dostaó mo­
żna w aptece

J ó z . T r a u c z y ń s k ie g o
przy ulicy Florjańskićj. 213(2-16)

V

Sok, Ziółka i Cukierki
25 z i ó ł  k a r p a c k ic h

Dra Faykiss w Kesmarku.

Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w gar* 
die, kataralnych zapaleniach gardła i kanału od­
dechowego, kokluszu itd. itd.

Cena: Flaszka soku 70 cent.
Pudełko cukierków 35 cent.
Paczka ziółek 25 cent.

Jedynie główny skład utrzymuje APTEKA pod 
BIAŁYM ORŁEM A. Siedleckiego w Krakowie, 

Powyższa apteka utrzymuje takie;
B a l s a m  d r a  D e v e r g i e  — przeciw wszelkim 

odmrożeniom, — Cena 35 cent.
Maść na nagniotk i — które można w 10 

minut po przyłożeniu zdjąć bez wszelkiego bolu 
lub nieprzyjemnych następstw. — Cena 50 cent. 

Tran do picia w najlepszym gatunku:
(Dorsch-Leber-Thran)p. Hogg. Cena butelki 80 c. 

k w a s  c h l o r o - o c t o w y —  do wygubienia bro­
da wek i t .  d. 200(2-10)

Zabezpieczony m arką od naśladowa­
nia lub sfałszowania, na zasadzie c. 
k, patentu z d. 7 grudnia 1858 do 
L. 130/645 . 1
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Wydawca: Dr. Lu&wife Gllffiplowicz. drukarni Karola Budweiser a.


